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Swiatowa Rada Po·koju wzywa 
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Depesza gratulacyjna KC-PZPR do przewoumcząceqo KP USA 
WARSZAW A PAP - Komitet Cer1trul 11y PZT'[{ pr;;csłał rw ręce przewodrziczą. 

cego Komunistyc::nej Partii US,.f - Wi!lianw Z. Fostera, :: olwzji 70 l'nczni.cy 
jego urod:in - depeszę treści nast<,:pu jące_i: 

DO 
TOW. WILLIAMA Z. FOSTERA 

PRZEWODNICZĄCEGO PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA. 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej Pa.rtii Robotnice.ej przesyłamy 
Wam, Drogi Towarzyszu, z okazji 70-leda Waszych urod:ziiln, najser­
deozniejsrz;e życzenia długich lait życia i pracy dla dobra narodu ameF31-
kańskiego i sprawy pokoju. 

Wasrza pięćdziesięcioletnia d7Ji.ałaiLność w obroll!i.e praw i i.nJteresów 
mas pracujących USA, w służbie pokoju, postępu i socjałirzlmu zyskała 
Wam poWSflechny seacunek i głęboką sympaitię bojowniików o postęp 
i demokrację na całym świecie. 

Polska klasa robotnicm zna Was i ceni jako wiellciego syna ludu 
amerykańskiego, płomiennego internacjonalistę i wybitnego przywódeę 
i nauczyCliela Partii Komunistyc=ej USA, która, wychowallla w duchu 
wierności zas·adom marksizmu - leninizmu, walczy - w trudnych wa­
runlrnch terroru i prrześladowań - przeciwko roopęt.ywaniu nowej 
wojny świia.towej prrzerz ameryikańsklrch imperialis.tów, o pokój i przy­
jaźń między nairodami. 

Życząc Wam osobiście i kierowanej przez Was Partii Komuilli­
stycrzinej USA dals:zych sukcesów w wielkiej walce o pokój, _ którą dziś 
prowa<lrzi cała postępowa lud'.Zlkość, porldrawJamy Was jak naij_goręceij. 

KOMITET CEN'11RALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE".J. -

dla wallii przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Referat Yves Far~e'a na ses]I w Berlinie Pre~ydium I Kongresu Nauki Polskłej 

wiadomo, że cyniczne tendencje. do Sw1·atowe1· Rady Poko1·u BEBLIN (PAP). - Na posiedzeniu W Ndemc:zech Zachodnich i w Ja-, przy czym pairtnerem i wspólnik.iem 
Swiatowej Rady Pokoju Yves Far- ponii powstały spółki bankowe i Harrimana był zbrodniarz wojenny 
«e W3'głosił referat pt.: „Pokojowe preemysłowe, w których decydujący Flick, który Il!i.edawno izostał zwol­
rozwiąza.nie problemu niemieckiego udział przypadł ameryka11skim buS!i- I niony z w.ięizienda. 
i japońskiego". nessmanom i amerykańskim kapita- W chwili, gdy zwalnia się z wię-

Natychmiast po zakończeniu dru- łom. !Dnda 13 paźdrdernika 1947 roku zienia Alfreda Kruppa von Bohlen i 
giej wojny śwJatowej - pow!iedział powołali Amerykanie do życia ame- przywraca mu się całe jego mienie, -
Farge - zmuszeni byliśmy skonsta- rykańsko - japońską kompanię han- należy przypomnieć, że jego bliski 
tować następujące fak.ty: dlową pod nazwą „Holding Compa- krewtry jest obyWatelem amerykań-

Porozumiende osiągnięte między ny Liąuida,tion Comission". Kompa- skim. Nosi on nazwisko Charles 
sojusznikami e:ostało pogwałcone, mia ta przejęła wszystkie agendy i Krupp von Bohlen i w ciągu ostat­
skoro tylko zasizła konfoczność po- przywileje japońskiego towarzystwa nich trzech lat był radcą ministe­
kojowego roo:wiązania problemów ,,Zaiibazu". Bezpośrednio po utwo- rialnym dla spraw szczególnej wagi 
powojennych. Niepewność ogarnęła rzeniu wyżej wspomnianej kompa- przy ambasadorze amerykańskim w 
narody. ponieważ jeden z sojusz.-ii- nli, Mac Arthur zniósł prawo straj- Paryżu. 
ków, a mianowicie USA. odrzucił ku w Ja.ponii. W Zagłębiu Ruhry i nad Renem 

zmierzające do rozpętania wojny i · 
do wyeliminowania wszelkich roko- WARSZAW A (PAP). - Pre-
wań pokojowych - wywołują głę- zydium Komitetu Wykonawczego 
bokie oburzenie. Oto dlaazego mo- I. Kongresu Nauki Polskiej prze-
carstwa zachodnie grają n'!l izwłokę słało do obradującej w Berlinie 
i proponują konferencję zastępców. światowej Rady Pokoju depeszę 
A gdy Związek Radziecki zgadza się następującej treści: 
na konferencję zastępców, szuka się „Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
rozmaitych W?'bieg?w, by, przedł:1żyć reprezentujący postępowy świat nau­
dyskus,ię w nieskonczonosc. Co Jesz- kl w naszym kraju, gorąco wita 
cze wymyślą kierownicy krajów za- pierwszą sesję światowej Rady Po­
chodnich w celu niedopuszczenia do koiu w Berlinie. 
rokowań? I \V imieniu nauki polskiej wyraża-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). my całkowite poparcie dla działał-

ności Rady w ustaleniu wytycznych 
do walki przeciwko remilitaryzacji 
memiec Zachodnich i o realiirziaoję pro 
gramu opracowanego na Il Swiato­
wy;n Kongrer:c Obrońców Pokoju. 

Jesteśmy głęboko przekonani. że 
walka o pokój z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi zostanie u­
wieńczona pełnym zwycięstwem. 

Nauka Polski Ludowej doloty 
wszelkich wysiłków, aby umocnić 
światowv front walki o pokój". 

podstawy układów, które sam podpi Gdy pan Adenauer domaga ~ię 1.507 fabryk, ~ w Japoni~ - 498. fa-
sał. rewiizji granic na Odree i Nysie. na bryk produlmJe dla celow woJen-
Rząd USA, odrzuoaijąc zobowiąza- leży przypomnieć, że pan Harriman, nych. 

Narodv ZSRR wvbrałv do Rad Najwyższych 
nia przez siebie podpisane i traktu- który był kierownikiem planu Mar- Porty Bordeaux i Hamburg prz~­
jąc je jak świstki papieru, ponosi od shalla w Europie oraz reprezento- kształcone zosta_Jy w bazy, w ~t?--: 
powiedzialność za sytuację, w której wana przezeń grupa finansowa - rych wył~dowuJe się _.am~rykansKi 
podejrzliwość. nieufność i strach u- ulokowali w kopa.Iniach śląskich do sp1:z,ęt WOJSkowy dla. Niemiec Zacho 
niemożliwiają utrwalenie pokoju. 11939 roku - 200 milionów dolarów dmch_ a porty Kobe 1 Jokohama z·a-
-------------------------------' mienione zostały w amerykańslcie 

kandydatów stalinowskieg~ bloku 
komunistów i bezpartY.lnych 

bazy mornkie. 
Nawiązując do wymiany not w Dyskusja nad referatem Farge'a Wyniki wyborów w siedmiu republikach związkowych 

BERLIN <PAP). - Podczas dyskusji nad referatem Yves Farge'a sprawie konferencji 4 mocarstw. 
przemawiali Ilia Erenburg, Heinricb Fiuk (delegat obrońców pokoju w Fairge powied7Jiał: Od 3 listopatla 
Niemazech Zachodnich), deputowany Chamheron <Erancja), prof. Leopold 1950 rok.u nie ma jeszcze zadowala­
Infeld (Polska), Mario Montesi (Włochy), prof. ~roma.dka (Czechosło- jącej odpowiedzi na propozycje ra­
wacja), Jose Louis Massera (Urugwaj), V. Maltti (F<.inlandfa). prof. Rei- dzieckie w s1u·awie zwołania konfe­
nau (Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju), Ata.I (Indde) i inni delegaci. rencji Cl7Jtcrech mocarstw. Nikt nie 

------------ śmde powiedeieć „nie" na propozy­

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieszcza ostateczne wyniki wybo 
rów do Rad NajwY'i:Szych republik 
związkowych: Azerbejdżańskiej SRR. 
Litewskiej SRR. ł,otewskiej SRR, 
Karelo • Fińskiej SRR, Mołdawskiej 
SRR. Tadżyckiej SRR i Kirgiskirj 
SRR. które odbyły sie w dniu 18 

DELEGATl(I 
na I Ogólnopolski Kongres LK 

1~JtA~1\ 

Maria Gallewska ma 51 lat, 
a.Je azuje się jes7'C:Ze młoda. Jest 
ona rziasłużoną działaczką spo­
łecmą. Urodziła się w rodzi­
nie robotruczej, składa,jącej się 

fl sześciorga dzieci. Nde obcy jej 
był głód i nędoo. Pierwsze swe 
kroki jako robotnica rozpoczy­
na tow. Galewska w 1'920 r. Od 
t.ego az.asu przechodzi róil:ne ko­
leje losu, zostaje dwukrotnie 
pozbawiona pracy za organizo­
wa-me zbiórki pieniężnej dla 
walczącej Hisrz.panii i za udeiiał 
w st.rajkach. 

W cms:ie okupacji hiJtlerow­
skiej =usrzona jest ukrywać 
się, mimo to pr>acUje w srz.ere­
gach PPR. 

Wyzwolenie - mów.i tow. 
Gailewska - stanowi początek 
nowego, radosnego życia. 

Nliezwłocznńe ~ do swego zawodu i pracuje jako robotni-ca 
w ZPB im. Kunickiego, oddając się j-ed-nocześnde pracy społooimej. 

Organizuje koło LK, przedszkole, pracuje aktywnie w Partii. 
Z'!l swą pracę otmymała Srebrny Krzyż Zasługi. 

STANISŁAWA OODSI'l\i)łJO 

Stanisława Podsiadło, dele-
gatka na Kongres LK. jest mło­
da kobietą, pełną życia, wesołą, 
dobrą koleżanką. Robotnice w 
Zakładach im. Stali.na lubią ko­
leżankę Podsiadło, która jest 
wiceprzewodniczącą rady ko­
bi~ej. 

- Wri.adomość, że ll.lOS>tał:am wy­
brana delegaitką na Kongres, 
wzrusriyła mnie do głębi. Wzru­
szyło nmie to, że ja, kobieta od 
maszyny, mam reprezentować 
tysiące kobiet łódzkich, że w­
stałam obdarzona ta:k wieHcim 
zaufaniem. 

- Jadę na Kongres mó-
wi ob. Podsiadło. aby walczyć o 
pokój, o wykonanie Planu 
6-letniego, o podwyższenie wy­
konania baz akordowych. Pra­
gnę, aby kobiety całej Polskii. 
dowiedziały się o życiu nasrzych 
włókniarek, o ich radościach i osiągndęciach. Aby lepiej i radośniej 

uczcić Kongres, zobowiązałam się przepracować 6 godzin na rzecz 

dzieci walczącej Korei. Wiem na pewno - mówi - że w dniu 

Kongresu oczy kobiet całego świata będ skierowane na nas, na 

nasz wkład w walkę o pokój. A po powr cie rz Kongresu prrzekażę 

swoim towa0rzyszkom wytyczne Kongresu i będę sta·rała się pra­

cować lepiej niż dotąd. zawodowo i społecznie, jesrzcize więcej 

u~wiadamiać kob:ety i mobilizować je do walki o pokój i budmv~ 

szczęśliwego jutra - socjalizmu. 

cje raclzdeckie, ponieważ narody do­
maga.ją się czynów, poniewatź ruch 
w obronie pokoju mobilizuje co­
dziennie nowe masy ludzi. ponieważ 

Ref1erat tow. Bieruta 

bm. '· 

W Azerbejdiańskil"j SRR na o­
.gólną • ilość w zarlejestl!'owanych 
1.725.600 ''<.•yborców, w wyborach 
wzięło udział 99,99 proc. Na blok 
komunistów i bezpartyjnych padło 

... 
0 

łamach p d " 99.96 proc. głosów wyborców. prze_ 
... " raw y ciwko kandydatom głosowało fl03 

MOSKWA (PAP). - Sobotnia „Pra osoby, t.j. 0,03 proc. Unieważniooo 
wda" zamieściła referat przewodni 8 kartek wyborczych 
czącego KC PZPR Bolesława Bieruta I W L·tew ki · SR~ · tro 
pt. „Walka narodu polskiego o po- 1 s eJ zare:ies wa-
kój i Plan 6-letni", wygłoszony na I nych było 1.601.680 wyborców, z 
VI. Plenum KC PZPR których wzięło udział w głosowaniu 

Gorące posiłki dla każdej zmiany robotników 

Pół miliona obiadów 
wydawać będą dziennie stołówki pracownicze 

Uchwała Prezydium Rządu 
WARSZAWA (PAP). Prezydium l łówek jadłospis. 

Rządu na ostatnim posiedzeniu po- W zakładach, prowadzących sto­
wzięło uchwałę w sprawie zasad pro łówki we własnym zakresie, należy 
wadzenia stołówek pracowniczych i utworzyć Oddziały Zaopatrzenia. Ro. 
tworzenia Oddziałów Zaopatrzenia botniczego, które prócz tego mll!ją 
Robotniczego. prowadzić bufety, sklepy przyzakła 

W myśl zało7.eń Planu 6.letniego, dowe,. pomocnicze go~podarstwa o­
ze stołówek pracowniczych korzy- groćlniczo - . warzywmcze, tucz trm 
stać będzie 500 tys, osób dziennie. dy chlewneJ, hodowlę - bydła, war-

Prezydium Rządu postanowiło, iż sztat~ na;prawy ~b~Wia, pracownie 
Spółdzielnia Spożywców może pro- kraw1eck1e, pralme itp. 

wadzić stołówkę najmniej dla 811 
konsumentów. 

Zadanie stołówek polega na wyda 
waniu jednego gorącego posiłku dla 
każdej zmiany pracowników oraz na 
prowadzeniu bufetu. Koszty, zwią­
zane z prowadzeniem stołówki po­
krywają konsumenci. Państwo przy 
chodzi z pomocą tym placówkom w 
zakresie wyposażenia. 

W celu podniesienia jakości wy­
żywienia opracowana zostanie przez 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
specjalna receptura posiłków oraz 
wprowadzony obowiązujący dla sto 

Bankier Hitlera 
-Schacht w Paryi-u 

P ARYż (PAP), - Do Paryża przy­
był w piątek znany zbrodniarz wo­
jenny, hitlerowski „szarlatan finan· 
sowy" Hjalmar Schacht. Jak podaje 
„Humanite" powołując się na donie­
sienia amerykańskich a)!encji telegra­
ficznych, bankier hitlerowski zamie­
rza w czasie pobytu w Paryżu wzno­
wić kontakty z francuskimi kołami 
finansowymi. 

11 tysięcy ton stali ponad • Ian 
dzięki zastosowaniu metody inż. Kowalewa 

KATOWICE (PAP). - Wezwani< 
uczestników katowickiej narady in· 
żynierów i techników przemysłu, do 
pełnej mobilizacji rezerw prod11kcvi­
nych i !!ospodarczych oraz szerszego 
stosowania przodujących radzieckich 
metod pracy, a w szczególności wv­
miany doświadczeń przodowników 
metodą inż. Kowalewa - w coraz 
szerszej mierze mobilizuie wy i:ki per 
sonelu technicznego zakładów prze­
m\'Słowych w naszvm kraju. 

Po naradzie katowickiej ZPspół in· 
7.ynierów i techników stalowni huty 

„KOśCIUSZKO", inżynierowie sta­
lowni Marian Gorgon i Jerzy Kant•it 
01az technicy .Józef Godzik, Franci­
szek Lyczok, Alfred Spałek i Karol 
Imiołczyk w zobowiązaniu nadesła­
nym do redakcji „Trybuny Robotni­
czej" stwierdzają m. .n.; 

Zobowiqzujemy się wytopy na po­
s;:czei!ólnych piecach rozplanować 
racjonalnie: oraz odpowiednio zoróa­
nizować miejsca pracy. V/ ten s;o­
s6b będziemy mogli zwięks:;;yć !>ro­
dukcję o 11.000 ton stali ponad plan 
w roku 1951. -

Coraz • • 
więcej kobiet na liierow11icze stanowisl{a 

99,95 proc. wyborców. Na kandyda 
tów bloku komunistów i bezpartyj­
nych padło 99,90 proc. ogólnej licz 
b,V oddanych głosów. Unieważniono 
61 kartek wyborczych. Przeciwko 
kandydatom głosowaro 1.617 osób. 
czyli G,09 proc. 

W Łotewskiej SRR na listach wy 
borców figurowało 1.365.358 osób, 
z których 99.97 proc. wzięło udział 

w vprborach. Blok komunistów i 
bezpartyjnych otrzymał 99,95 ' prec. 
ogólnej liczby głosów, zaś przeciw­
ko kandydatom głosowało 560 osób. 
Unieważniono 85 kartek wyborczych. 

Liczba ogólna zarejestrowanych wy 
borców w Kareto-Fińskiej SRR wy 
nosiła 327.127 osób, spośród których 
99,98 proc. wzięło udział w ałosowa 
niu. Na blok komunistów i bezpar­
tyjnych głosowało 325.507 wyborców, 
czyli 99,52 proc. Przeciwko kandy­
datom padło 1.553 głosy. czyli o.48 
proc. ogólnej liczby oddanych gło­
sów. Unieważniono 6 kartek wy­
borczych. 

W Mołdawskiej SRR głosowało 
1.393.168 wyborców. t.j. 99,89 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy 
borców. W Tadżyckiej SRR na oo­
rejestrowanych 871.791 wyborców, 
w głosowaniu wz.ięło udział 99,95 
proc., w Kirgiskiej SRR na 991.246 
zarejestrowanych wyborców. głoso­
wało 99,77 proc. wyborców. We 
wszystkich trzech ostatnich wymie­
Il!i.onych repubłiikach na blok komu 
nistów i bezpartyjnych padło prze­
szło 99,5 pr-0c. oddanych głosów. 

Ja:k głosi komunikat Centralnej 
·Komisji Wyborcze.i ZSRR, wszyscy 

deputowani, wybrani w 10 republi. 
kach związkowych w dniu 18 lutego 
br. są kandydatami stalinowskiegi) 
bloku komunistów i bezpartyjnych. 

Narada aktywu gospodarczeeo 
drobnej wytwórczości 

Onegdaj w sali konferencyjnej 
Wojewódzkie} Rady Nocodowej w 
Łodzi rozpoczęła się dwudniowa na 
rada aktywu gospodarczego drobnej 
wytwórczości województwa łódzkie­
go . 

W pierwsrzym dn!i.u obrad przewo­
dniczący Woj'ewódmej Komisji Pla 
nowaniia Gospodarczego, tow. Ała­
szewski wygłosił referat na temat: 
„Zadania drobnej wYtwórczości w 
1951 r.". 

Z Zakopanego donoszq.„ 
24 b. m. rozegrnno w Zakop'!llllem 

w ramach Zimowych Mistrzostw Zrze 
szeń Sportowych slalom gig<łll)I!; dla 
mężczyzn i kobiet. 

Slalom mężczyzn wy.grał J. M~11-
sarz, uzyskując czas 2:57,4 m. Po­
siadający najlepszy czas Ciaptak 
(2:53) jak również akademicki mistrz 
świata, Dziedzic, zostali zdyskwalifi­
kowani za ominięcie bramki. 

S!alont kobiet przyniósł zwycięstwo 
Kowalskiej z „Gwardii" - 2:09 111 

przed Bąkówną i Grocholską. 
W jeździe szybkiej mistrzem Pol­

ski został ·po raz 22 J. Kalbar~ 
(CWKS). 

I 01<. 1';'_' /\umer 1e.~1 ur.:orowyrri rhlewmistrzem w PGR Glinnik P"'"· łowie · 
kier.u. 1h lwdouJ1ił on w roku. 1._b ponar/ IQO s;t//I: t//p::;nikńw,, przekmc.w}qc 

. 1•11u<1z111p µfon ko11traktacj1. -

N" z.dj,,;ciu: tow. Kamer z. u.yhodo1wrrym przez. siebie 7-tygod. pr<>&ialeieM. 
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VI Plenum KC PZPR dało Partii 
I narodowi wyczerpującą i jasną od· 
;powiedź na najważniejsze pytania, 
żywo interesujące wszystkich Pola­
ków miłujących swą ojczyznę i pra· 
gnących dalszego jej wzrostu i roz­
kwitu. Pytania te są następujące: 
jak kształtuje się w obecnym czasie 
sytuacja międzynaroliowa i co powin 
niśmy zrobić jako naród i państwo. 
by w jak największym stopniu przy 
czynić się do obezwładnien.ia orga.ni· 
2atorów wojny i do zwycięstwa po­
koju; jak wykonaliśmy zadania 
pierwszego roku Pła.nu 6·letniego i 
(jakie zadania stoją przed nami w 
drugim roku Planu. by utrwalić i 
pomnożyć jeszcze osiągnięcia naszej 
ojczyzny i zapewnić szybszy jeszcze 
i bardziej wszechstronny jej rozwój 
leu socjalizmowi. 

Gdyby Plenum KC PZPR ograni­
czył<> się do zanalizowania i omó· 
'Wienia tych zagadnień, tak złożo­

nych i obszernych. że obejmują wła­
iściwie wszystkie strony naszego ży· 
e;a, to dorobek jego byłby i tak 
ogromny - VI Plenum nie ograni­
czyło się jednak do tego zajęcia. 

Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej na swym 
plenarnym posiedzeniu w dniach 17 
- 18 lutego br. zanalizował cało­
kształt jakościowych przemian, ja­
kie dokonały się w Polsce od chwili 
przejęcia władzy przez klasę robot­
niczą i scharakteryzował te przemia 
!l'ly w następujących słowach, kt6-
1rych doniosłość mierzyć należy mia­
rą historyczną: 

„Dojście do władzy polskiej 
klasy robotniczej w roku 1944 
rozpoczęło nowy okres historycz· 
ny - przekształcania narodu bur 
żuazyjnego w naród socjalistycz­
ny, o nowej strukturze gospodar· 
czej, nowym składzie klasowym, 

ro 
n 

owy walki o pokói 
Sze!ic:ioletni 

skiej. Imperializm amerykański zbroi 
hordy hitlerowskie, stawia na ich 
czele znanych nam dobrze morder· 
ców hitlerowskich w mundurach ge­
naralskich i wyciąga dra.pieżne łapy 
po nasze Ziemie Zachodnie i po ca­
łą Polskę, pragnąc zlikwidować na­
szą niepodległość i w niwecz obró­
cić wszystkie wyniki bohaterskiej 
pracy narodu polskiego. 

Antypolskie plany imperialistów 
amerykańskich są istotnym elemen· 
tem ich zbrodniczych planów rozpę· 
ta.nia W<>jny przeciwko wszystkim 
narodom, miłującym wolność i p<>kój. 
Naszą walkę o pokój prowadzimy 
też we wspólnych szeregach i pod 
wspólnym sztandarem z setkami mi­
lionów ludzi. przeniknięci świadomo· 
ścią, iż można i należy wywalczyć 
pokój. 

„ Opanowanie niebezpieczeń· 
stwa agresji imperialistycznej 
jest konieczne i realne pod warun 
kiem czynnej i trwałej mobiliza­
cji wszystkich sił postępowych w 
obronie pokoju - powiedrz:ial 
towarzysz Bierut na VI Plenum. 
W alka o pokój, będąca najwyż­
szym obowiązkiem patriotycznym 
i ogólnoludzkim wymaga też jak 
największej jednolitości narodu 
przeciwko tym, którzy pragną 
wojny. „.„Walka o pokój musi 
mieć oparcie w postawie całego 
narodu... musi mieć charakter 
szerokiego frontu ogólnonarodo­
wego". 
żeby nasza walka o pokój i za­

bezpieczenie niepodległości była sku 
teczna, musi ona jak najściślej być 
związana z walką o Plan 6-letni, o 
socjalistyczną przebudowę Pe>lski. Co 
to bowiem znaezy w naszych warun 
kach w obecnej sytuacji międzyna· 
rodowej walczyć o pokój i utrwale­
nie niepodległości? Znaczy to 

szybko i energic:o;nie likwidować sła 
bość, zacofanie i bezbronność Pol­
ski, pozostawione nam w spadku 
przez antynarodowe klasy, które 
rządziły naszym krajem w przesz· 
łości. Znaczy to rozbudowywać 

wszechstronnie siły materialne i du­
chowe naszego narodu. Znaczy to -
rozwijać i pogłębiać walkę klasową 
z tym.i siłami, które stanowią bazę 

imperializmu - słowem - w ostrej 
walce klasowej z kułactwem budo· 
wać socjalizm w Polsce. I towarzysz 
Bierut mówi: 

„Chodzi nam nie o ,,święty spo­
kój", nie o zgodę klasową, nie o 
tuszowanie przeciwieństw i wal­
ki kla<1owej, nie o zw!>lnienie tern 
Pa budowy społeczeństwa bezkla 
sowego, lecz chodzi o to, że wal­
czymy o pokój, walczymy prze­
ciwko rozpi:tywaniu wojny agre­
sywnej i tworzymy front naro­
dowy, jako dźwignię realizacji 
Planu 6-letniego, który jest dla 
naszego narodu P-Odsta wą walki 
o zabezpieczenie naszej niepodle­
głości i pokojowego rozwoju''. 

Nie ma idei, która byłaby bal'· 
dziej szalbierczo nadużywnna w cią­
gu dziejów, niż idea frontu narodo­
wego. Ale nasze hasło frontu naro· 
dowego różni się od burżuazyjnych 
,,frontów narodowych" w sposób naj 
bardziej istotny i zasadniczy. Wysu 
warny je wtedy, kiedy trzonem na­
szego narodu, siłą decydującą nie 
tylko o wytwarzaniu bogactwa na· 
rodowego, ale i losach la·aju są ro· 
botnicy, chłopi pracujący i inteli­
gencja pracująca. Wysuwamy je po 
zre>bieniu już poważnego kroku na· 
przód w dziele przekształcenia się 

w naród socjalistyczny, wtedy, kie· 
dy kierowany przez klasę robotniczą 
naród nasz stał się o wiele bardziej 
ogólnonarodowy, niż w jakimkol-

wiek okresie rządów burżuazji, Ten 
właśnie fakt decyduje o charakterze, 
treści i metodach działan.ia naszego 
frontu narodowego. 

„Wysunięte przez nas hasłó 

frontu narodowego - mówi to­
warzysz Bierut - oznacza zwar­
cie szeregów narodu przekształ­

cającego się w naród socjalisty· 
czny - pod przewodem klasy ro­
botniczej - w walce o najważ­
niejsze cele ogólnonarodowe, ja­
kimi są: pokój, zabezp.ieczenie 
niepodległości i realizacji Planu 
6-letniego". 

Nasze hasło frontu narodowego 
nie przyszło nagle. Wyrosło ono ze 
wszystkich walk i osiągnięć narodu 
polsk.iego. Przygotowała je reforma 
rolna i nacje>nalizacja przemysłu, od 
budowa kraju i przystąpienie do re­
alizacji Planu 6-letni<!go, likwidacja 
bezrobocia. marazmu gospodarczego 
i ciemnoty i przekształcenie naszego 
h.-raju w jeden z najbardziej tętnią 
cych życiem krajów kuli ziemskiej. 

Słuszna i uzasadniona jest nasza 
duma narodowa z powodu tych osią· 
gnięć. Głębokim patriotyzmem podyk 
towana jest troska Partii, klasy ro­
be>tniczej i całego narodu o ich utrwa 
lenie, pogłębienie i rozwinię<'ie oraz 
ich zabezpieczenie przed zakusami 
imperialistów amerykańsko-hitlerow· 
skich. Oto dl&czego nasza Partia, 
czołowa siła narodu, zwraca się dziś 
do całego narodu z wezwaniem do 
wzmożenia i podniesienia na wy7,szy 
poziom walki o pokój i Plan 6-letni. 

Kongres Węgierskiej Partii Pracujących 
Dnia 24 lutego rozpoczęły się 

w Budapeszcie obrady Il Kongre• 
su Węgierskiej Partii Pracujących. 
Wszyscy ozłonkowie Partii, a 
wraz z nimi wszyscy ludzie prac.v 
z entuzjazmem przyjęli wiadomość 
o zwołaniu Kongresu, który na­
kreśli wytyczne budowy podstaw 
socjalizmu na Węgrzech na naj­
bliższą przyszłość. Masy pracu · 
jące postanowiły uczcić to wid· 
kie wydarzenie w tyciu narodu 
wzmożoną pracą, nowymi osią· 

gnieciami produkcyjnymi. Robot­
nicy fabryki traktorów im. Hoff­
hera pierwsi podjęli zobowiąza­

nie wykonania na cześć Kon&rPsU 
20 traktorów ponad plan oraz 
zaoszczędzenia 170.000 KW ener 
gii elektrycznej i wezwali inne 
załogi do współzawodnictwa. 

Apel ich podjęty został z o· 
gromnym entuzjazmem przez lud 
pracujący całego kraju. Szeroką 
falą popłynęły zobowiązania kon­
gresowe robotników przemysło­
wych, budowlanych, górników, pra 
cującel(o chłopstwa i inteligencji. 
W trakcie wypełniania tych zoho· 
wiązań ujawniły się nowe, wsp3-
niałe źródła energii twórczej wę· 

gierskiego świata pracy, szeroko 
rozpowszechnione zostały nowe 
metody pracy, powiększył się 
znacznie zastęp przodowników 
pracy, racjonalizator6w i mistrzów 
oszczr,dnofoi. W szlachetnej wał· 

ce o zdobycie Sztandaru Kongre­
sowego węgierski świat pracy 
przysparza gospodarce narodowej 
wiele ton stali, wiele nowych ma 
szyn. tysiące metrów tkanin, tv 
siące par obuwia i innej produk· 
cji ponad plan. 

* * * 
Głównym zagadnieniem, które 

będzie omawiane na Kongresie '~ę 
l!ierskiej Partii Pracujących, bę· 
dzie sprawa przyspieszenia tem· 
pa socjalistycznego rozwoju Wę· 

gier. 

konał plan w 109,6 proc., prze• 
mysł ciężki - w 110,5 proc. Prze 
mysł budowlany przekroczył :> 

przeszło 226 proc, poziom z roku 
1949. 0!(6łem w roku 1950 osią· 
gnięto ponad 40 proc. wzrostu 
produkcji, przewidzianego na ca• 
ły okres planu pięcioletniego. Cy­
fry te wskazują dobitnie, że wę­

gierska klasa robotnicza nie szczę 
dzi sił i energii w dziele umacnia 
nia !fospodarczej potęgi swej oj• 
czyzny. Wyniki roku 1950 pozwo 
liły Partii wysunąć wniosek, że 
można śmielej stawiać na rozwija­
jące się siły twórcze ludu pracu­
jącego Węgier, że przyspiesze­
nie budownictwa socjalizmu icd 
rzeczą realną i konieczną. Dla­
tcg<l na Kongresie zostanie posta 
wiona sprawa zrewidowania pla• 
nu pięcioletniego. 

Centralnym zagadnieniem Kon!,!re 
su b<.:dzie sprawa przyspieszenia 
socinlistycznej przebudowy wsi. 
Doświadczenia lat ubiegłych wy­
kazały, że pracujące chłopstwo 

Węgier wybrało drogę spółdziel· 

czości produkcyjnej, że coraz licz­
niej przechodzi od indywidualnvch 
form gospodarowania do zespoło­
wych. Spółdzielnie produkcyjne 
i państwowe gospodarstwa rolne 
obejmują obecnie 15 proc. gruntów 
uprawnych. Jednakże dotychczaso 
we osiągnięcia są niedostateczne. 

Nn Kongresie opracowane zosta 
ną wytyczne dla przyspieszenia 
budownictwa socjalistycznego na 
wsi. 

Na II Kongresie Wę~ierskicj 
Partii Pracujących omawiane bę­

dą szeroko za!!adnienia budownic­
twa kultutal11ego, kwestie wycho 
wania młode)!o pokolenia, rozwo• 
iu nauki. sztuki i literatury. Szcze 
gólna ttw11~a zwr6cona będzie na 
zagadnienie walki pr:i:eciw naci­
skowi ideolo~ii burżuazyinej. 

o nowym obliczu moralno-polity- ---------------------------------, 

„Złącwna przyjaźnią i wspólną 
ideą z ZSRR, z krajami demokro. 
cji ludowej i światowymi siłami 
obrońców pokoju - Polska Lu­
dowa staje się niezwyciężonym 

bastionem, o który rozbiją się 
wszelkie zbrodnicze zakusy impe· 
rinlistycznych agresorów. Siły 

obozu pokoju potrafią sparaliżo­
wać knowania obozu agresji, ty­
ranii i zbrodni, potrafią zabez· 
pieczyć ludzkości trwały pokój. 

Przyspieszenie tempa budownic 
twa socjalistycznego na Wę· 
!trzech stało się możliwe dzic:ki 
ofiarnej pracy ludu węgierskiego, 

który w oparciu o pomoc i przy· 
iatń Związku Radzieckiego zdo· 
łał .7nacznie przekroczyć zadania 
pierwsze~o i:oku pięciolatki. W 
ro~~u 1950 przemysł w~ierski wv 

Przy11otowania do 1I Kongresu 
We~ierskiej Partii Pracuiącvch 
wyka zah•. że naród węgierski 
oż,•wionv jest duchem · patri0· 
tyzrnu te nie szczędzi sił dla 
wzmocnfcr.i11 swei ojczyzny, będą­
cej ogniwem wie-J:łde<!o obozu po­
koju. Kon!fres Partii zmobilizuje 
masy do jeszcze aktywniefnej 
walki o 1>osten i pokój, o zbudo-

cznym". 
Obszerna i wyczerpująca analiza 

sytuacji międzynarodowej, szczegół· 
nie wnikliwe omówienie wyników 
pierwszego .roku Sześciolatki i za­
dań na drugi rok Planu 6-letniego 

Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża Naszym wodzem jest Stalin 

nasze b~dzie zwycięstwo"! wa_!lie sociclizmu. L. M. 

ł wreszcie scharakteryzowanie obec· 
nego etapu rozwoju historycznego 
narodu polskiego, jaiko procesu prze 
kształcain:ia się i pmemstania na­
szego narodu w naród socjalistycz­
ny, stały się podstawą rozwinięcia 
przez Plenum programu frontu na­
rodowegq •alki q w.kój i realizację 
Planu 6-letniego .• 

POWIAT BRZEZifiSKI WYSUWA SIĘ NAPRZOO 

Dziies~ątki gromad i g.min powk1itu brzeZJińsk!iego wyikonały rocz­
ny plan skupu, przekraczając go znaczn:ie. Zrealizowały roczny plan 
odstaw następujące gmi!Ily: Łaziska - 124,4 proc., Będków - 124,2 

proc., Łrumów - 120,4 proc., Mikołajew - 116,9 proc., !DmoSlin -

REFERAT YVESFARGE'A 
• 

111,4 proc. o.rarz Popfeń - 100,4 proc. na sesji Swiafowej Rady Pokoju 
Dlaczego konieczny jest frc>nt na­

rodowy walki o pokój i rea.lizację 
Planu 6·letniego? Odpowiedź na to 
pytanie da.ł referat przewodniczące­
frO naszej Partii - towarzysza 
B ieruta. 

Wzrosło w ostatnim czasie niebez­
pieczeństw.o wojny, niebezpieczeń­
~two agresji amerykańsko-hitlerow-

Na mar~inesie 

MAŁOROLNI P'JltEKRACZA.TĄ PL 
Na zebraniu gromad~ we wsi FranctS'llków gm, Kowiesy 

Po'\\T. sk:i,erniewickiego 1l1IKoro1il1 chłop, Płuciennik, który i" WJ"" 

konał swe !WOOW'.iąrzan.iie w ramach planowego skupu rz:bo2la, rt.0bo­
wiązał sif: odstawlć dodatkowo 100 kg. ziairna, wzywaaąc innych 
chłopów do prv.ekraczanda planu odstawy. Na wezw.mie to od.po­

wiedziało wielu chłoPÓW, a między :innymi małorolni: Józef Ma­
jewski, postanarwlając od.sprzedać Państwu 150 kg. żyta, i Anto­
ni Studmarek - 5o kg. l'liboża ponad plan. 

KUŁACY WCIĄZ W TYLE 

W dalszym ciągu swego przemó- (Dokończenie ze str. 1-szej) 
wietllia Yves FaTge o~wiadczył: Ni-
gdy · e~e ody, lttóre tna.Ją w ko w niektórych krajach -prz,-wódcy 
swych rękach gwarancję pokoju, nie polityczni uświadamiają sobie real­
podejmowały tak wielkiej bitwy o ną sytuację polityczną i nawiązują 

pokój, Bitwa ta toczy Się wszędzie. kontakt rze swym narodem. 
Często nie widzimy nawet, że grupy Równocześnie otwie:ra\ią Ameryka 
daleko od nas stojące prowadzą Ją z me perspektywę rewanżu prrz:ed ta­
ta.ką samą wytrwałością. Ameryka.ń k1Ini politykami n.iemiecJ<;imi. Jak 
ska polityka ekspansjonistyczna na- Schumacher, który otwall'Cle podkre 

potyka na coraz większy opór zarów ślił. ŻP remn:itaryzacja Niemiec jest 

Bogacz wie•jski Wernei.· z gmhly Widawa pow. łaskdego, wła- no w Europie, jak i w Azji, Projekt niemożliwa bea: programu akojri za-

ściciel młyna i 13-hektarowego gospodairstwa, tlii.e odstawił dotych- paktu PlMlyfiku. który ma być odpo- borC'Lej w Europie Wschodniej. Ide-

czas aa1!I. grama zboża. Wiednikiem paktu atlantycklell'o na ologia ekspansjd op.iera się w coraz 

Droga Zdrady * • * Dalekim Wschod-de jest zachwiany. większym stopniu na hitlerowskiej 

RóWll!leż kułaczka Michałowska, posiadająca 44-hektatrowe go- Porażki Mac Arthura w Korei tezie o 11
'{>rzesit.rze.ni życiowej". 

·• bezwstydu spodarstwo w gromaooe Pnz.ysarz, gm. Sójki, pow. kutnowskiego, podważyły a1t1torytet amerykańskich Remilitaryzacji Niemiec Zachod-

nJie wywiązała 9ię dotychc:zas ir.e swych obow:iądtów. sił !Zbrojnych. W e.wiązku z tym part nich towarey$ą gwałtowne ataikl 

* • * nemy USA waha1ą się i zwlekają rz przeciwko Ozechosłowscj1 i Polsce. 

Jak o§wiadczyl premier de Caspgi na Bogacz wiejskii Staitl!isław Kociołek rt gromady Dobroń, posia- przyjęciem projektów amerykań- Ataki te prowadzone są ściśle we-

niedaumej konferencji w Santa MaTgheri dający 15-hektarowe gOO(p()daiI'stWO, me odsta!W!ił dotyclimas ani skich. dług schematu opracowanego przaz 

ta, za.warto porozumienie z p. Plevenem, kilograma zboża. A je9t on zasobny, skoro 2'alllrudn.:ia 4 Siły USA korLyst.ają ze swej fałsa:ywej Hitlera prned rokiem 1939. 

co do udzielenia klice titowskiej porno~ najemne. większości w ONZ. I ta nawet fał- Polityka przygotowań wojennych 

cy ze strony Francji i Włoch w postaci ·---------------------------------szywa włęk~ość topnieje, skoro tyl- na.potyka na trudności w zwl;\zku z 

sprzętu wojskowego i wyrobów pr:ienir ~----·--------------------------------...;. ___________________________ _ 

sfowych. „Pomożemy chętnie Jugosławii 
w interesie Włoch i Europy" - omajmil 
do~łoomie de Gasperi. 

W tych dniach, w ParY:u, Reymje i 
Belgradzie „bawił'' pan Perkins, zastęp 
ca p. Achesona do spraw europejskich. 
Perkim, wizytu]ąc kraje l!lltelickie, nie 
omieszkał, rzecz jasna, udzielić ich rzą­
dom bieżących dvrektyw i instrukcji. 
Oto jest źr6dlo skwapliwej źyc:i:liwo§ci 

de Gasperi'ego i Plevena w stos1'nku do 
dyktatury belgradzkiej, źyc:i:liioolci bar 
cfro troskliwej w świetle faktu, ie ~tua 
eh. gospodarcza Włoch i Francji pozosuz 
will niezmiernie wiele do :tyczenia i kraje 
tl' same iebn:ą bez przerwy o „po'fl'łOC" 
amerykańską, bmqc CC11'<t:i bardzie] na 
r.lfmowce zupełnPi zależności od Depar 
tnmentu Stanu i W all-Street. 

A prasa titowska, niczym się 1ui nie 
krępując, z cał,m bezwstydem wychwal.a 
„zainteresowanie" USA i mocarstw Z4-

chodnich s1>rawami }ugmlawii (10 zna 
czy - judasza Tito) i chełpi się tymi 
,,sukcesami". O tre§ci rozka:i6tł1 i zale 
cl'ń, udzielonych przez p, Perkin1a bel 
1vadzkim oprawcom, oczytvi§cie, nic się 
nie pisze. Że jednak T~osztem narodu ju 
~osłowiańskiego dobito uirgu na czaa 
najbliższy, o tym świadczą doniesienia 
i·eakcyjnej prasy zachodniej, stwierdza­
jnce, ie p. Perkins wyjechał z Belgradu 
""adowolony" i ,,upewniony o tcoli wal 
'" przytcódc6w jugosłowia1'iskich (t.j. ti 
towców) w razie agresji". (?}_ 

Słowem, klika zdrajców belgradz·kich 
11ta w tej chwili wielu opiekunów i pro 
tcktorów w obozie ludob6jców i podżega 
c::y wojennych. D:iiała tu znana zasada: 
„swój do swego, po swoje". Ale to 
u·szystko nie uchroni titowskich judaszów 
przed katastrofą, kt6ra czeka ich nie­
chybnie u kresu drogi :idrady i bezwsty 
d • drogi sprzedawczyków i zaprzańców. 
~) losach }ugosl.awii decydować będzie w 
o .~tatecznym rachrmku naród jugosłmviań 
ski, a nie garstkq. najemnych imperialis 
tvcznych agentów o czarnych jnk sadze 
s11mieniach i zakrwawionych ai po łok 
cie rękach. 

BD. 

Czechosłowacja buduje fundamenty socjalizmu 
(W 3 rocznicę wypadków łutowych) 

Trzy lata temu, w dniach 20 do 25 lutego 1948 
roku, naród Czechosłowacji odniósł historyczne 
zwycięstwo nad reakcją, zmierzającą do restau· 
racji ustroju kapitalistycznego w kraju, do przeł· 
stoczenia Czechosłowacji w bazę imperializmu 
ameryltańskiego, w przyczółek napaści na ZSRR 
i kraje demokracji ludowej. 
Zwycięstwo to było wynikiem zdecydowanej 

walki ludu czechosłowackiego przeciwko we· 
wnętrznym i zewnętrznym wrogom Czechosło· 
wacji. W alka ta toczyła się pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, wiernej 
zasadom proletariackiego internacjonalizmu, przy 
jatni z wielkim Związkiem Radzieckim. 

W tym okresie masy pracujące Czechosłowa· 
cji jeszcze ściślej zwarły swe szeregi wokół 
partii komunistycznej, jedynego konsekwentne· 
go obrońcy ich interesów. Po rozgromieniu re• 
akcji, naród czechosłowacki, w oparciu o po· 
moc Związku Radzieckiego, śmiało wkroczył 
na drogę budowy socjalizmu. W ciągu trzech 
lat osiągnął on na tej drodze wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie politycznej, ekonomicznej i kultu· 
ralnej. 

Konstytucja Ludowo-Demokratyczna z ma1a 
1948 r. utrwaliła ustawodawczo zdobycze rewo· 
luoyjne narodu i wytyczyła drogi dalszego mar· 
szu republiki do socializmu. 

Dnia 30 maja 1948 r. przeprowadzono wybory 
do parlamentu na podqfawie nowej Konstytucii. 
'Wvborv te przynioqły walne zwycięstwo demo­
kracji nad ciemnymi siłami r eakcji. 89,2 proc. 
ogółu wyborców l!łosowało na kandydatów Fron· 
tu Narodowego, oczyszczonego ze zdrajców i 
sprzedawczyków. Oznaczało to dalszą kons.:ili­
dację sił demokracji i umocnienie władzy ludowo· 
demokratycznej. 
Jedną z pamiętnych dat w histońi Czechosło· 

wacji stał się dzień ·27 czerwca 1948 r„ kiedv 
to nastąpiło zjednoczenie partii socjal-demokra· 
tvcznei i komunistycznej na bazie marksizmu· 
leninizmu. W ten sposób zapewniono jedność 
czechosłowackiej klasv robotniczej, na zawsze 

zlikwidowano jej dotychczasowy rozłam i roz­
proszenie sił. 

Pod koniec 1948 r. wykonano z powodzeniem 
dwuletni plan odbudowy i rozwoju gospodarki 
narodowej Czechosłowacji. Produkcja nie tylko 
osiągnęła poziom przedwojenny, ale nawet prze· 
kroczyła go o 10 procent. 

Ale sukcesy te stanowiły dopiero pierwsze 
kroki na drodze dalszego rozkwitu kraju. Nowy 
plan pięcioletni, obejmujący lata 1949-1953 jest 
planem budowy fundamentów socjalizmu. 

W r. 1950 - drugim roku czechosłowackiej 
pięciolatki - wykonano roczny plan produkcii 
przemysłowej w 102,7 proc. W szczególności 
rozwinął się przemysł ciętki, którego produkcja 
roczna wzrosła o 15,4 proc. w porównaniu z ro· 
kiem 1949, prz'V czym w dziedzinie budowy ma• 
szyn ciężkich wztust ten wyniósł 25,6 proc. 

W porównaniu z okresem przedwojennym pro­
dukcja przemysłowa Czechosłowacji wzrosła w 
końcu 1950 r. o 50 proc„ a na głowi;' ludności -
prawie o 80 proc. W szczególnie szybkim tern· 
pie rozwija się przemysł zacofanej ongiś Sło­
wacji. 

W roku 1950 na9łąpił dalszy rozwój współ­
zawodnictwa socjalistvczne)!o; brało w nim udział 
65 proc. ogółu zatrudnionych w przemyśle ro· 
botników i urzędników. Na terenie słynnej fa· 
bryki „Skoda" uczestniczyło we współzawodnic· 
twie 92 proc. robotnik6w. 

\V przedsiębiorstwach czechosłowackich stale 
podnosi się wydajność pracy. W roku 1950 wzrost 
wyniósł 10,9 proc., podczas gdy plan przewidy· 
wał 5,8 proc. 

Robotnicy czechosłowaccy coraz szerzej stosu­
ją w produkcji doświadczenia przodowników 
przedsiębiorstw radzieckich. Imię Lidii Kora· 
bielnikowej nie schodzi ze szpalt gazet; niemal 
codziennie gazety podają nazwiska rol.Jvtników. 
którzy idą w ślady słynnej radzi~ckicj stacha· 
nówki. 

Szybkiej zmianie ulega życie wsi. W końcu 
stycznia 1951 r. na terenie wsi czeskiej istniały 

już 3. 782 spółdzielnie prod ·1kcyjne, w Słowacji 

zd liczba spółdzielni sięga 1.423. Spółdzielnie 

te zrzeszają 167.797 gospodarstw indywidualnych. 
Łi\cznie z gruntami majątków państwowych, so· 
cjalistyczny sektor w rolnictwie Czechosłowacji 

obejmuje obecnie około jedną czwartą wszystkich 
użytków rolnych. 

W ciągu pierwszych dwóch lat pięciolatki pro­
dukcja rolna kraju wzrosła o 14 proc. 

We wszystkich dziedzinach życia - w nauce, 
literaturze, sztuce, obserwuje 9ię burzliwy pro• 
ces socjalistycznej przebudowy. 

W roku 1948 Czechosłowacja miała zaledwie 
14 wyższych uczelni, w których studiowało 

8 tys. słuchaczy. W roku szkolnym 1950·51, 53 
tys. studentów - głównie dzieci ludzi pracy -
uczy się w 28 wytszych zakładach naukowych. 

Socjalistyczna przebudowa tycia kraju odbywa 
się w warunkach ostrej walki klasowej. Ostatnie 
procesy agentów ani!lo•amerykańskich imperia· 
listów - szpiegów titowskich oraz aflentów Wa· 
tykanu, zdema~kowały w oczach całego §wiat~ 
nikczemne metody walki imperialistycznych pod· 
żeJ;!aczy do nowej wojny. 
Jednocześnie, w świetle tych procesów, uwy· 

datniła się niezwyciężona potęga ustroju ludowo· 
demokratycznego, wystąpiła na jaw ze szczegól· 
ną wyrazistością czujność mas, gotowych dać od· 
prawę reakcji, bez wz'!lędu na to w jakiej for· 
mie przejawia się ie! destrukcyjna działalność. 

Na wszystkich etapach rozwoju C;r.echosłowac· 
kiej Republiki Ludowej Związek Radziecki oka­
zywał jej i okazuje nieocenioną pomoc. Z każ · 
dym dniem zacieśniają się więzy przyjaźni i wza· 
jemnej współpracy gospodarczej i kultura!nl?j 
między bratnimi narodami ZSRR i Czechosło­
wacji. Doświadczenia wielkie!!o kraju socjalizmu 
pomagają działaczom partyjnym i państwowym 
oraz masom ludowym Czechosłowacii rozwiązy· 

wać konkretne zadania socjalistycznego bu· 
downiccwa. 

W przyia~ni ze Związkiem Radzieckim narócl 
czechosłowacki widzi podslawę swej samodziel 
ności, widzi źródło odniesionych iuż zwycięstw 
i rękojmię lepszej przyszłości, 

aktywną działalnością ~wiatowego 

n\ehu w obronie pokoju. Wola po­
k 'Zll&j~j Cl.'ęSto wyr22 również 
w kołach dalekich od oorganizowa­
nego ruchu obrońców pokoju. Poli­
tyka wojenna, która łączy się ri re­
m'i'litaTyzacją Niemiec Zachodnich, 
budzi coraz większe zaniepokojenie 
i coraz większy sp:rtieciw. 

W takiej sytuacji - powtledllliał 

Yves Farge - uważamy, że obecny 
moment sprzyja zwołaniu międzyna­
rodowej konferencji dla walki prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec. Kon 
ferencja taka umożliwiłaby wyraże­
nie WS"pólnej woli tych kół, które 
wczoraj jeszcze nie miały kontaktu 
ze sobą - a d:ziiś łącrz;ą się, by potę­
pić remilitaryzację Niemiec Zachod­
nich i by wezwać wielkie mocarstwa 
do odbycie. w jak najkrótszym ter­
min.ie konferencji w spraw.ie demlli 
taryzacji Niemiec. 

Takt oto Jest konkretny wniosek, 
jaki przedstawiam w imieniu Biura 
Swiatowej Rady P<>koju, francuskie­
go ruchu w obronie pokoju, francus 
ko - belirłjsldep:o związku obrońców 
pokoju oraz na podstawie porozu­
mienia zawartego między francus­
kim a polskim ruchem w obronie 
pokoju. 
Wybraliśmy już Komitet Pmygo­

towawczy konferencji przeciwko re­
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Zada.niem naszym rzakończył 
Farge swoje przempwierue - jest 
okaza.nie jak największej pomocy na 
rodowi niemieckiemu w jero l'!-'11.lce 
Przeciwko remilitaryzacji, przeciwko 
przy!l'otowaniom wojennym. 

„Wykres poglryl.owy„ 
polityki hloku atlantyckiego 
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ZYCIE PARTII ZPW im. Waryńskiego· przygotowują się do stosowania 
metody inżyniera Kowalewa 

• 
Nasza grupa walczy o produkcję 

Gdy zostałam wybrana organiza­
torem grupy partljnej, najpierw u­
ważnie przeczyta am uchwałę Biu­
ra Organizacyjnego KC PZPR, wbi­
łam sobie dobrze w głowę wszyst­
kie wskazania uchwały. Jasno uło· 
żył mi się plan działania mojej gru 
py. Zrozumiałam, że jej za.daniem 
jest walczyó o produkcję, o rozwój 
współzawodnictwa, o podniesienie 
świadomości robotników, o wzrost 
kolportażu, a nawet o sprawy by­
towe. 

Zaraz na drugi dzień zwołałam 
członków grupy na krótką nara­
dę i katdemu z nich wyznaczyłam 
bieżące zadania, zapisując je skru­
pulatnie w swoim zeszycie. Przed· 
ka Matusiak otrzymała polecenie 
podniesienia czystości maszyn. Po­
mai!aczka Janina Kapulchiska zo­
stała odpowiedzialną za zlikwido· 
wanie marnolrP.wstwa. Zdarzało się 
bowiem, że prządld rzucały na po­
dłogę zwijki i cewki. Próbiarka Ja 
nina Koziorowska zobowiązała się 
starnnniej niż dotychczas przepro­
wadzać próby przędzy, a tym sa­
mym usuwać niedokładności, istnie­
jące w pracy zarówno maszyn jak 
i prządek. Podmajstrzy Jan Adam­
czyk postanowił na całej sali po· 
dnieść stan kolportażu. 

Grupa moja rozpoczęła od razu 
ożywioną dz!ałalno§ć. Ponieważ w 
naszych zakładach podejmowano 
wtedy zobowiązania na c::cść Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet, po•ta 
oowiliśmy w naszej sali przyłączyć 
się do tej akcji. Cdonkowie nastej 
grupy wytłumaczyli pnądkom, ja­
kie znaczenie ma Międzynarodowy 
Dzień Kobiet i Kongres I.Igi Kobiet, 
jak święto to wiąże się ze sprawą 
walki o pokój. Zobowiązania posy· 
pały się licznie. Cała sala przystą­
piła do współzawodnictwa o padnie 
sienie czystości i kultury miejsca 
pracy. Prządki postanowiły o 1, 
2 i 3 proc. podnieść wydajność. Ob· 
ciąP,acze - Zdzisław Adamiak i 
Bolesław Adamczyk zobowiązali się 
wraz ze swymi brygadami skrócić 
czas obcią[!ania z 5 do 3 minut. 

Tow. Adamczyk, odpowiedzialny 
za kolportaż, zameldował już, ze 
ilość prenumeratorów prasy partyj-

nej wzrosła w naszej sali z 32 do 
44. 

Jako organizator grupy partyjnej 
obchodzę co dzień maazy11y, sp1·11w· 
dzając, czy wszystkie wrzeciona się 
kręcą czy prządki wyrabiają ~yle 
kilo!{t·amów prz~dzy, ile przewiduje 
plan. Któregoś dnia zauważyłam , 
że na maszytiie 4 stoi 70 wrzecion. 
Zawiadomiłam zaraz kierownika. Po 
niewa7. reperacja ule!!ła ooófoieniu. 
wzięłnm się sama do roboty, ze­
szyłam po::rywane paski i dzisiaj 
produkcja na maszynie 4-ef wzrosła o 
4 proc. 

Podczas mego krótkiego wpraw· 
dzie doświadczenia pracy jako or· 
i{anizatorka grupy zauwazyłam, te 
kierownictwo nasze nie wykazuje 
jeszcze dostatecznej troski o usuwa 
nie przcnk6d, iakie utrudniają pro· 
dukcję. Niedawno na trzech mas:zv 
nach zabrakło niedoprzędu. Prząd 
ki nie mo,tły sobie dać rady z „lal­
kami". Momentalnie zaalarmowa­
łam sekretarza organizacji odd7.ia­
łowej, lderownictwo i rade zak}a· 
dową. Niedoprzęd dostarczono, ale 
ia spotkałam się z dziwnym, zupeł­
nie niespodziewanym st,nowi•ldcm 
ltierownictwa. Salowy Kras~1cH o· 
świadczył, że moim obowiązkiem 
jako instruktorki jest tylko pilno· 
wać pomaj{aczek, przechtawiciele 
rady i kierownictwa oowiedzlell, że 
„nie bvło o co robić tRkiego al r· 
mu". że przecież ,.tylko pewnn 
część wrzecion była chwilowo 
001bawiona niedoorzedu". 

A Ja zupełnie inac.::wj rozumiem 
swoje obowi:p:ki. Tr1eba walczyć 
o każde wneidono. Wari:na lest !)ro 
dukcja każ ego z nich i n<1Weł 
krótkie braki w clostawic niedoorzę 
du obnifaja produkcję i burzą har­
monijno§ć obciągań. 

Nasza l!rn11a partyjna będzie zde­
cydowanie dąiyć do te~o, aby w 
naszej sali Praca pr7.ebk·l!Ała ryt­
micznie, żeby nie było żadnych 
ptzeszkó<1. l dlałeRO będ:i:iemy wł11 
§nie 11J11rmować w kr!!idvm, nawet 
na pozór drobnym wypadku. 

HELENA OKRóJ, 
or!fanizator r,!rupy partyjnej 
w ZPB im. Dzierżyń~kie~o. 

Gdy przed k:i.lku miesiącami uka- nitki zerwane.) z.:a nicielnicą; 3) wy­
zały się w prasie artykuły olnawia- miana C7.Ółenka i 4) szukanie zerwa­
jące rewelacyjną metodę badanfa i nego wątku. Na następnym zebraniu 
rozpowsze<:hn.iani·a doświadcrzeń przo komisji technioz.no - metodyczne; 
down1ków pracy, z.aS'tosowaną przez rozpartrzyliśmy już gotowe wyn.iki 
inż. Kowalewa, e.Elłoj5a naszych za- przeprowadzonego chronometrażu. 
kładów okazała duże zainteresowa- I cóż się okazało? W wiązaniu osno­
nie tym zagadnieniem. Kierowni- wy przed n :cielnicą nnjlepszy czas 
C'two zakładów, rad:a Z!lkładowa i os.iągnąl Henryk Podgórski - 6.5 
kierown.ictwo naszej organizacji par sek., podcra·s gdy tę 3amq czynnoś(: 
tyjnej. słysząc głosy robotników do- slaby tkacz wykonuje w 34 sek. W 
magających si~ Wprowadzenia rtowe wią~aniu nitki za nicielnicą przodu­
go systemu stosowanego z tuiklm po je Bronisława Kubiak która wyko­
wodzeniem w Związku Radzieckim, nuje tę czynność w 11 sek.. (tkacz 
tr.astanawiało się wielekroć. Jak pl"ZY ó;ł::tby w!ąże nitkę w czasie 48.7 sek.). 
stąpić do wcielania w życie metody Wyml:iny czółenka dokonuje naj­
rad:z:ieckiego inżyniera. .~rzybciej także Henryk Podgórski 

W rozwi~żarniu tak ważnego pro- 1 2,11 sek. (słaby tkacz 5,2 sek.). W 
blemu przyszedł nam rz pomocą I szukan.iu zerwanego wątku celuje 
Głó\vny Inl'tytut Pra{!y, który w. Roman Michalik - 11,71 sek., pod­
dniu 4 stycznie b. r. wydelegował J C7,as gdy słaby tkacz potrzebuje na 
do naszych z-akładów swoich przed- wykonanie tej czynności 50 sek. 
stawicieli. dostarczając nam szereg I Tak duże rol7,bieżno:ki czasów po­
a;rtykułów dotyczących s:zkolenia zwoliły wyjaśnić przycrzyny, z po­
metodą inż. Kowalewa. Po .dokład- wodu których jedni tkacze nie mogą 
nym przeanal i1Zownn;lu materiału wyltonać s·,vych baz akordowych . 
została utwor.zona komisja t('chnicz- drttd7.y :;coś przekraczają je. 
no - metodyczna, w skład której po Podobne wyniki uzyskano pod­
wołani zostali pnedstawicie1e pod- czas badnnia pos!Z:ce:ególnych czynno 
stawowej organizacji. rady ~akłado· ki przędznr-zy. 
we.i oraz kierownictwo techniczne. K omisja po zapoznaniu się z wy· 

Pierw.slla narada komisji techniC'Z. nikami poleciła chronometraży tom 
nej usta.lila ramowy plan drtiałanla, w następnym etaipie dokładne opi­
Wysuwając na pierwszy plan prze• sanie najszybciej i najlepiej wyko­
pr&wadzenie chrono.metr::żu zasadni nywanych czynności. Mając na uwa 
czych czyn11ośc1 najlepszych, śred- dze szersze 7aint er€'sow~nie ogółu 
nieb i najsłabszych tkaczy oraz śru- prarnwnlków, :wrrosiliśmy na na­
bovrnlków. Na narradzle roboczej stępną naradę naJ leps?::vch tkaczy, 
zwołanej w dniu 9 styc:znia prze- dając im możność w ypowiedzeni·a 
wodniczący rad:v wkładowej tow. swych uwag na temat szkolenia za­
Nic:kiewicz szeroko omówił wielkie łog>i według stQsowa•nych prze!Z nich 
korzyści płynące z zastosowania w metod pracy. Podczas narady tka­
szkoln:ictwie zuwodowym systemu cee żywo dyskutowali. wprowadza· 
inż. Kowalewa, który opiera się na iac poprawki do sporządzonych 
rozpowszechnianiu metod pracy i do przez nas opisów ich metod pracy. 
świadczeń wybitnych pr:zodowni- Celem stworzenia jak najlepszych 
ków wśród robotll!ików nie wyko- wairunków do nauczania komisja 
nu iących swoich barz akordowych. u~taliła program i system, j·akim 

Prace w tkalni podzieliłiśmy na 4 odbywać się będz:ie srzkolen'ie. Prze­
za·sadnticze etaipy: I) wiązanie i na- z.nae!lono na srzkolenie obszerną sa­
wlekanie nitki zerwanej przed ni• lę wykładową, w której już obecnie 
cielni.cą; 2) wiązanie i na.wlekarnle montuje się wairs:z;tat tkacki. Niedłu 

go stanie w nlej samoprząśnica. In- ! czy metodą inż. Kowalewa. Ob~me 
struktorzy, których już ustanowlliś- przeprowade..amy dokładny cł~rono­
my, a mianowicie Henryk Podgór- metraż pracy w przędzalru . klory ~ 
ski i Roman Mich alik. sz.kolić będą zwoli nam zapoznać się z metodami 
ttttaj zarówno uczniów, poznającyc~ pracy czołowych ro~otnikó~, ·wy­
dopiero zawód tkacki jak i wykwall brać najlepszych z nich na mstru~­
fikowanych tkaczy, którzy nie os·ią- torów oraz roopocząć Sllikolen1e 
gają je~e.cze pełnej wydajności. In· przqdek i przędza·rzy. 
struktor prowadzlć będzie karto1.e­
kę każdego uczn'ia i robotnika, za­
pisując co dz.ień uzyskane przez nie­
go wyniki. Prócz tego zapozna on się 
w wskazówkami o bezpieczeństwie 
i higienie pracy. o obowiązkach na­
!Pżących do robotnika. o dyscyplinie 
pracy, osrz~ędności i t. p. 

Za kilka dni. gdy na sali wykłada 
wej zostanie zmontowane kro~no , 
rorzpoczniem;ir. szkolenie naszych tka 

żywe 7.ainteresowanie się cakj za 
łogi nową metodą s:z.kolenia zawo­
dowego daje rękojmię, że robotnd· 
cy na 'łych zaklRdów bqdą uozyć ~ę 
chętnie, a tym samym podniO!llł 
wydajność swej prncy. 

B. WIESZKOWSKA 

referent Szkolenia Zawodowe19 
w ZPW im. Waryńskiego. 

o 
z 
świetlicę dla mł<>dzif'ży 
ZPDz im. Ofiar 10 Września 

W ZPDz im. Ofiar 10 Września 
1907 r. 80 proc. pracowników to mło­
dzież. Bierze ona czynny udział we 
współzawodnictwie. Dyrekcja zakła 
dów nic pomyślała, jak dotychczas" o 
żadnej rozrywce kulturalnej, czy 
choćby tylko o świetlicy pia młr>· 
dzieży . CM: bowiem z tego, że ie~t 
~wiclEca z krzesłami i firanka ml? 
O twarciC' jej miało nastąpić we wue 
foiu 1950 r. - ale nie nastąpiło do 
dzi~ dnia. Dużą winę ponosi tutaj 
dyrekcja zakładu. Pomimo kilkakrot 
nei!o zwracania się kierownika świe­
tlicy, ob. \X'ieszczyckie)!o, do dyrek­
cji zakładów, aby zakupiła aparat 
radiowy i ~ry świetlicowe, kończyło 
się zawsze na obiecankach. 

Na zebraniach organizacji ZMP za• 
rzuca się młodzieży, że chodzi na nie· 
odpowiednie zabawy. Ostatecznie nie 
w tym dziwnego, skoro nie ma ona 
własnej świetlicy. 

Dyrekcja .iakładów nie wy~onui• 
zarlań, jakie postawiła przed mą na­
r:1dn CRZZ w sprawie życia świetli­
cowel!o. Dyrekcja zakładów nie mo• 
że, czy nie chce, zrozumieć tego, że 
swietlica iest polętnym ośrodkiem 
wychowania młodel(o pokolenia. Do 
lychcznsowy stan rr.eczy musi ulo!c 
zmianie, a świetlica w naszych za• 
kładach musi być jak najszybciej o• 
twarta. 

WŁODZIMIERZ GALASZE\VSKI 
ZPDz im. Ofiar 10 Września. 

Od pracy organizacji partyjnej 
zależy dalszy wzrost osiągnięć 

spółdzielni produkcyjnej w Leźnicy Wielkiej 
C zlonkowie spółdzielni produk-

cyjnej w Leźnicy Wielkiej, po 
wiatu łęczyckiego, z niecierpliwo 
ścią ocvekiwali zakończenia prac, 
związanych ze spol'zqdzeniem bilałl 
su. Mieli pewność, że dochód ich 
będzie bez porównania większy od 
uzyskiwanego w gospodarstwach in 
dywidualnych. Przekonali się o tym, 
pobierając zal/iczki. któne wysit".ar­
czały na dostatnie życie, Na chlebie 
spółdzfelczym, jak stwierdziła Ja­
nina Adamczykowa, przybyło jej 
kilka kilo wagi. 

Pewność tę dały im również do­
tychczasowe osiągnięcia gospodarcze 
spółdzielni. Zebrali znacznie obfit­
sze plony niż w gospodarstwach in 
dywidualnych, Pszenicy o 2 kwinta 
le z hektara więcej, a owsa i jęcz 
mienia o 3 kwintale. Zbiory oko­
powych były o kilkadziesiąt kwinta 
li wyższe od osiąganych w indywi­
dualnych gospodarstwach. Także 
obota, w której znajduje się 17 ra­
sowych krów, 2 jałówki, buhaj i 7 
cieląt. przyniosła poważny dochód. 
W okresie 5-miesięcmym, tj. od 
czasu zakupienia krów, uzyskano za 
mleko około 8.800 zł. czystego zys­
ku, nie licząc olbrzymiej ilości obor 
nika, który użyźni pola spółdziel­
cze. A za miód z pasieki, liczącej 
r9 uli, też wpłynęła poważna kwota. 
Można by wyliczyć wiele taltich po 

. zycji, które w sumie stworzyły po­
:ważny dochód. 

Nic więc dziwnego, że spółd'lielcy 
często odwiedzalł biuro spółdzielni, 
pona~lając w pracy instruktorn ' 
chunkowośc! CRS. który w zastęp­
stwie chorego od dłuższego czasu 
~nnęgowego spółdzielni. sporządza! 
' bilans. Byli bowiem cliekawi, ile 
konkretnie wyniesie ich dochód. 
Wreszcie przyszła chwila, kiedy zo 
st:ała zaspokojona ttiekawość spó~ 
dzielc6w z Leźnicy Wielkiej. Odbyło 
się walne zebranie. na którym wy­
czerpująco omówtono sprawy, doty­
czące stanu majątkowego spółdziel-

\ Di i podziału dochodu. · 

PRACA ROZSTRZYGA 

O DOCHODZIE 

Z uwagą przysłuchiwali się spół 
dzielcy sprawozdaniu tow. Feliksa 
Adamczyka, przewodniczącego spół­

dzielni. Obrazowało ono cały doro 
bek jednorocznej pracy, analizowało 
braki i niedociągnięcia. wpływające 

hamująco na rozwój spółdzielni. 

Zaległa cisza, gdy zaczęły padać 
ii. liczby, stanowiące poszczególne pozy 

wśród członków spółdzielni, w celu 
zmobilizowania ich do realizacji za 
dań, związanych z żywotnymi za­
gadnien ismi spółdzlelnl. Zadania 
tego komitet gminny łlie spełniał. 

cje dochodu. Jeszcze ciszej zrobiło nem. Spółdzielnia w Leźnicy Wiel­
się, gdy instruktor rachunkowości kiej odczuwała również dotkliwJe 
przystąpił do OdczytyWania wysokoś brak rąk do pracy. Musiano ko­
ci dochOdu I>08zczer6Inycb człon- rzystać z pomocy z zewnątrz, co o­
ków. czywlścJe powiązane było z pewny 
Władysław Trubuła z toną i sy. mi wydatkami. Okazało się jed- Grudniowa uchwała Biura Poli- Członkowie spóldiiPlni w Le:E11icy WiP11;ipj rc,z(l(1tm} q wy11i~·i bilan.m rt>e:ne6o. 

nem otrzymują 9.381.67 zł. nak, że rąk do pracy jest pod do-
tycznego KC PZPR wskazuje na - Nie spodziewałem się, że tak statkiem, tylko nie wszyscy człon-

dużo wyniesie mój dochód _ odez- kowie, a zwłaszcza ich żony. tanęll wszystkie niedociągnięcia na odcin 
wał się Władysław Trubuła głosem. do robót w spółdzielni. ku rozwoju spółdzielczości produk­
pełnym radości. Jest to, trzeba _ Mielibyśmy znacznie większy I cyjnej. Trzeba więc, ażeby organi­
stwierdzić, powatna suma, jeżeli się I dochód, gdyby wszyscy członkowie zacja partyjna w Lefoicy Wielkiej, 
weźmie pod uwagę fakt, że do do- pracowali - stwierdziła Maria TrU jak również komitet gminny, przy. 
chodu spółdzielni zostały wliczone buła. - A czy wsz:vstkie kobiety zaj 'swoiły sobie jej wytyczne i pN.y 
zbiory, pochodzące z zasiewów wio. mowały się robotą? ich pomocy usunęły niedomagania 
sennych. Oziminy bowiem każdy z Istotnie. żony spółdzielców nie i błędy w dotychczasowej pracy 

Przed akcją ~iewną · 
w ~1ninie Grzymkowice 

człcmków zebrał jeszcze indywidu- wychodziły prawie wcale do zajęć spółdzielni. Mal, 
alnie. A 1 krowa, 6 świń i 30 sztuk Prusowa pnepracowała w spół-

Wprowadzenie planowej uprawy 
zbóż - to jedno z poważnych za­
dań w zakresie Planu 6-letniego na 
odcinku rolnictwa. Toteż Gmin.na 
Rada Nare>dowa w Grzymkowica.ch 

i cały aktyw gminny postanowił 
gruntownie przygotować plan wio­
sennej akcji siewnej na terenie go­
spodarstw indywidualnych w celu 
r,większenia upraw pszenicy i roślin 
technicznych kosztem żyta. 

drobiu, hOdowanych przez Trubułę dzielni zaledwie kilka dni. zaś Ba­
na działce przyzagrOdowej. też prze. uwasowa _ w ogóle ani jednego 
ciei: coś stanowi w ogólnym jego do dnia. A przecież one to przede 
chodzie. 

wszystkim winny brać czynny u• 
Jednak nie wszyscy uzyskali tyle. dział w pracach spółdzielni, biorąc 

co Trubuła, który pracował rzetel- pod uwagę fakt, że męzowie ich 
nie. Krowy, pozostające pod jego przeważnie zatrudnieni są zaWOdO­
opieką, poprawiały się z tygodnia na wo poza spółdzielnią. 
tydzień, a mlecz.n.ość ich stale wzra Nikły udział niekt6rych spółdziel­
stała . Mówią zreśztą o tym cyfry, ców i ich żon w zajęcia,~h gospodar­
wykazujące zysk za mleko. skich wybitnie wplynał na zmniej. 

Natomiast Feliks Kowalczyk i Ste sz~nie dochodu spółdzielni. Z tego 
fan Skotnicki niechętnie wychodzili tei: względu 'Wilele zaJ'lianowanych 
do pracy. Toteż otrzymali dochody prac nie zostało wYkonan~·ch. Nie 
o połowę mniejsze od Trubuły. Przy oczyszczono na przykład stawów, 
znali, że postępowali źle. gdyż ich które wiosną br miały być zarybio 
zaniedbania zmniejszyły również wy ne. A przecież stawy te w roku ble­
sokość ogólnego dochodu spółdzielni. żącym przyniosłyby poważne zys­
Kowalczyk wstyd:i:lł . się nawet ki. Spółdzielnia posiada 6 pięknych, 
przyjść na zebranie. zdając sobie z I silnych koni. Konie te pr7.P.z całą 
tego sprawę„ że ile robił. zimę stoją bezczynnie. Gdyby Je 

MOZE BYC JESZCZE LEPIEJ 
odpowiednio wykorzystano, iak to 
uczynili członkowie spółdzielni i:>ro 

Nie pełny rok ~spałowego gospo dukcyjnej w Olbrachcicach. powiatu 
dRrcwanla \'f.Vdatnie PO<hlósł stoo~ radomszczańskiego, którzy przez ea 
życiową członków mółdzielnl. Mó- łą zimę wożą kamienie do budowy 
wili oni 0 tym szi>roko na tebraniu drogi, można byłoby zarobić nimi po 
Porównywali swój byt z położeniem ważne sumy. 
chłopów, gospodarujących indvwidu 
alnie. Rótnica jest wielka . Oto, co I PRZYCZYNY NIEDOMAGAlQ° 
stwierdził Władysław Trubuła: zna 
jamy jego z sąsiedniej gromad:v ;;~·-I Zbyt słaba jeszcze ptaca organi­
wi się ziemniakami, kraszonvmi ! :::aci; mirtvir<'i ~ ~,11, nwi 11ll)w ,, » nr7v 
śmietaną, a nawet zsiadłym mle- I czynę ws.zystkich ntedociąnlęć spół 
kiem, podczas gdy w jego dornu c'l : dzielni 'larząd ~półdzielnl nie rna 
dziennie bywa kaW'.lłek mięsa na i pomocy w przełamywlłniu •.rudno­
obiad. I ści. Organizacja nie ~trafl.ła. 11ak-

Nie znaczy to jednak, nby już tywnić Koła Gospodyn W1e1sldch, 
wszystko było bez zarz~1tu. Spół_ które, dzięki należytej akcji uświa­
dzielnla mogłaby osiągnać o wiele damiaJątcj, mogłoby skłonić wszyst 
wyż~y dochód, gdyby wszyscy kie kobiety do czynnego udziału w 
członko\\rie w pełni wywiązali się życiu spółdzielni. 
z obowiązków. przewidzianych w Zaś komitet gminny swoją pomoc 
statucie. Niemal nikt spośród nich dla spółdzielni ogranicza do ze.łat -
nie przekazał spółdzle1.nl 1otychczas wiania spraw spółdzielczych w urzE: 
wkładów siewnych, tak źe ziemię dach i instytucjach. Nie rozwija na 
musiano obsiać zakupionvm ziar- tomiast pracy uświadamiające; 

Okiem 
INICJATYWA 
PRZĄDEK 

W KSil):żYM MŁYNIE 

Prządki &ali trzec:iej 
pr:ze&&ły 1ui obslrlgę 6 
&tron. Pozwoliło to prze 
&ltnQĆ 6 prządek do i.n. 
ne.i sali. Prządka Janina 
Połe6 zobowiq~11ła się 
zorgan izowa~ brygadę, 
która będzie pracownłtt 
be:: iadnej pomocv. Dwie 
takie brygady SPP i 
ZMP pracu.iq już na no. 
wy Sf}os6b. Tnicjatywę 
podch1.cyciły 2.3 prządki, 
O. $ltl/la:lli SO pt()C, pra­
cowników 511fi. Umożliwi 
U> 22 robotnicmn przt'j. 
ści• do irinych sal. 

R. Js trzfb~ki 
Ksi~ży Młyn 

FILM POLSKI 
'ZAPOMNI Ą.t.... 

Na pr6:Eno miPs:h1ńcy 
Siedlec c:ek11li .n zapo. 
wiedzimie p?ko:t;y filmo. 
we w dniach 3 i ·t l11t<>go. 
Elripa Filmu PnHriego 
nic pr::yjcchała. Nie u-
wai&ano mncet :;a ~t osotv. 
"e odwołać pr:ed.ttawie-
nia. 

A lud:tfo czekali .•. 
B. Kiełbik6wna 

OZIE~ IDZIE, i\ DWA 
DNI STOI 

Płuc:::ki .,ClioubtJlcla" w 
ZPB im. 1 Maja sq nie 
c::ynne. Powod"m tego 

korespondenta 
jest zły transporter, któ. 
ry zrywa pas, d ortarcza 
jqcy wlók110. 
Dział lłemonttJwy i Za 

opatrzenia nie :atroszczy. 
ly się jeszcze o zainstalo 
wanie silniejszs;;o trans­
portera, 

J. Janicki 
ZPB im. 1 Maja 

CZOŁOWI 
PRZODOW~ICY 

ZPB im. STALINA 

P'iert<.ue miej.~IJ(I wve 
wsp6łza1rndnictwie w IV 
kwartale ub. rok11 %€1-

jęly :zespoły M. Ił ·żego 
- 117 proc., M. laben­
towic:ra - 116.5 f>l'OC ., 
Biegar'Lękiego 115,5 
proc i W acheckieso 
107 proc. 

Z brygady młocl=ieżo. 
1n•j, ZMP.01l'itc Si11kow 
.•ki zdobył zu-,1''/:ięslri 
p•·oporczyk. Na ulihiolt> 
zwieblart>lc pier;nze 3 
miej.,ca &a jęły: Tr"oź11ia 
kou·ska - 117 proc„ 
Michałowska 116,5 
proc., Gr;egor:::C'wska -
115.5 proc. Wśród rrurj. 
strów wysrtnęli się na 
czoło B. Barłogu. Ol­
c:ak oraz podmo istrzy 
W o jtak i Alel.:sanrlr:ah. 
Brygada montażowa maj 
stra Krysowia1.·a t' y/wna. 
fo generalny re111m1t se/ 
fo/;torri w re/,;orrlnwym 
terminie - I miesiqca. 

M. Lahcnlowicz 

A ODZIEŻY 
OCHRONNEJ WCIĄŻ 

BRAK 

Według tvytyc::nvch Z<1 
r:::ądu Głównego ZZPW, 
opracowaliśmy tabelę 
norm U'yposażen!a rtJbot 
ni11.ów w odzi(>is ocliron. 
ną. Tabela wysVina zosta 
la do MinistnMrm Prze. 
myslu LPkkie~o, lecz do 
olJt!cnej chwili riie uz:v 
skaWrny ~arwi1>rrl:e11ia . 
Porq:i,ęza potyci·1 t< pfo. 
nie akcji socjalnej „wi 
si" w porni(>tr;;rt. 

J. Kowuhka 
Fabryl.·a Wyro/1ó1c 

Azbe.itoll".\'Ch 

Zf.A KO ' SERWACJA 

Zaldad na.u p•orl11k11je 
rnięd:y innymi 11prm1ty te 
1P/onic"1te. Jedm11; ::rrin. 
sralmrnne u na.< apnrnty 
fatalnie frmJ.-rjonują . 
Czyi:by miało .<ię :i.kić 
.~t<trc prz} ~łm<'ic; .„•:et('C 

bez b11tów chod~i"? 
J. Szr7-1 ~i~J,J<l 

ZJflAT 

BR~K NIEDOPTIZ~DU 

Tflykonanie :ol101ciq. 
;;mi przQ<lek l(,,iężego 
Młyna natrafia 11<1 trud 
nofri. Nie dostarct11 się 
11<1 c::as niedoprzędu, a 
kieroU'nictwo 1ł1111wc::'• 
to „obiektywnymi" pr:)· 
c:y1w111i. l'r~qdl,.i JNlnoT! 
11ragnq wyu:iązać siQ ze 
swych zada1L 

J. Roman 
Ksir;y Młyn 

Począwszy od dnia 6 lute~ 1951 
r. Komisja Rolna Gminnej Rady 
Narodowej oraz Zarząd Gminny 
ZSCh gminy Grzymkowice przystą.­
pily do pracy. Do dnia 15. Il. 1951 
roku uzyskano na~tępujące wyniki: 
zakontraktowano u małorolnych go· 
spodarzy 15 ha j~;;mienia l>ro­
wa:rnianego, 8 ha buraków cukro­
wych, 6 ha lnu, 7 ha rzepaku · jare­
go oraz 2,5 ha ziół leczniczych. 

Na dzień 13 lutego br. zwołałlo 
naradę gospodarczą przy udiiale 
aktywu poszczególnych gromad ce­
lem rozpropagowania zwiększenia 
obRzaru upraw technicznych oraz 
pszenicy. 

W dniu 15 lntego br. Gminna Ko· 
mi ~ .ia Rolna opracowała pJan obsie­
wów wiosennych dla poszczegól­
nych gromad. Równocześnie prze1no 
wad~ono kont-rolę przygotowania 
SOM-u w Rzeszowie i stwierdzono, 
że siewniki w liczbie 10, jak rów­
niez pozostały sprzęt je~t w pełnej 
rrntowości do akcj.i. 

Maszyny ze>staly umieiizczone w 
nowowybudowanej szopie i dobrze 
zabezpieczone. Należy tu stwierdzić, 
że mimo pewnych usterek w pracy 
Gminnej Spółdzielni SOM pracuje 
rzetelnie i z dnia na dzień wzrasta 
ilość zamówień na maszyny, dokony­
wanych przez malo i średniorolnych 
chłopów. 

Lecz na tym nie koniec pracy. 
Obecnie aktyw gminny i gromadz­
~i musi ułożyć plan siewu, <>bejmu­
.1 ący poszczególnych gospodarzy. 
Oczywiste, że wróg klasowy będzie 
pr~b_o,wał za wszelką cenę nie do­
pusc1c do planowego obsiewu. 

Jednak walkę o terminowe prze­
prowadzenie zasiewów wiosennych 
wygramy, podobnie jak zwycii;iżamy 
obccnH• w walce o wykonanie planu 
11kupu zboża. 

FRANCISZEK MAŁKUS 

Grzy1hkowice, 
pow. skierniewicki 



W Suleiowie zakończono Grupq partq;ne !"' P a b ianickich ZPB Rosną mury Oomu Mlodzieżyu 
• akcję skupu zboża W QI Cz q 

Akcja skupu zboża na terenie Su I o k ,, d k .. " 
I a O S C P r O U C 11 Pracę przy budowie nowego gmachu budowie i~zi_e pełną parą. Mm:y Do 

ZMP rozpoczęto w czerwcu ub. r. Bu„ mu .Młodz1ezowego ZMP przy ul. 

:ejowa została już zakończona. Za­
olanowaną sprzedaż 100 metrów zbo W Pabianickich ZPB, po reorga 
ża do dnia 28 lutego br., wykonano nizacji i wyborach nowych organi-
Drzed terminem i z nadwyżką. Chło t · ł 
Pi sulejowscy zrozumieli ważność i za orow, grupy partyjne przystąpi Y 
cel planowego skupu zboża, o czym do pracy. Dotychczasowy dorobek 
świadczy wykonanie w 141 procen jest jeszcze dość skromny, lecz już 
tach planu skupu do dnia 20 lutego uwidaczniają się pewne osiągnię-
~ cia. 

Wielu wśród chłopów. oprócz wy Członek grupy partyjnej z tkalni 
7.naczonych ilości zboża sprzeda- - oddział 28, tow. Ruszkowski, 
Io posiadaną nadwyżkę. Są to zwrócił uwagę. że duża ilość niedo­
nb. ob.: .Jan Szadkowski, Stanisław przędu i zgrubień na przędzy osno 
Czajkowski i Leon Inowłodzki, któ- wowej Nr 54-I wpływa ujemnie za 

• rzy byli zobowiązani do odstawy po równo na jakość jak i na ilość pro 
100 kg. zboża. zaś samorzutnie od- dukcji. Przędza ta jest dostarczana 
stawił każdy z nich po 200 kg. zbo d I 
fa. Ob. Aleksy Cent miał odstawić przę za ni z oddziału czwartego. 
50 kg. żyta, a odstawił do punktu Tow. Pruszkowski :'JJSpólnie z kie­
okupu 100 kg. żyta. rownikiem oddziału tow. Brzezii1-

W Sulejowie znaleźli się jednak skim udali się do przędzalni IV. 
i tacy, którzy nie zrozumieli koniecz gdzie przeprowadzili rozmowę z 
ności realizacji planowego skupu kierownikiem przędzalni. majstrami 
zboża. Ob. Feltman. na przykład . za i przewijaczkami. Odd-iał TV przę­

deklarował tylko 50 kg i dopiero dzalni będzie się starał o ulepszenie 
dzięki „trójce g~omadzkiej" g-0spo- produkcji na swoim odcinku. co 
darz ten .odstawił do punktu skupu wpłynie na poprawę produkcji w 
500 kg. ziarna. tk I · 

Ogólnie - obywatele Sulejowa do Nru. dd . I 8 I 
brze spełnili swój obywatelski obo a .0 ~1 a. e · na cze .e grupy 
wiązek, sprzedając państwu sumien I s~adaiącei się z 4 członkow. or„ga-
nie swe nadwyżki zbożowe. mzatorem wybrany został tow. JVIu 

(Z. P.) szyński. który dokonał podziału pra 

Przed młodzieżą robotniczą 

otwarta droga na wyższe uczelni ~ 
Powiatowe Zarządy ZMP przyjmu­

ją zapisy młodzieży robotniczej na 
Studium Przygotowawcze do wyż­
szych uczelni. Do lokalu ZMP w Ra 
domsku w sprawie tej zgłasza się co­
dziennie wielu kandydatów celem ze 
brania informacji i zapisu. 

Tak się złożyło. że przed kilht 
dmami, właśnie gdy zebrało się w tej 
~prawie kilkunastu ZMP-owców z te 
renu miasta i powiatu, przybył rów­
r.ież do Zarządu ZMP dawniejszy ro­
botnik „Metalurgii". a ooecny student 
Uniwersvtetu Łódzkiego, ZMP-owiec 
Leon Wielgos. J on również po­
przez Studium Przygotowawcze dostał 
się „na uniwerek" i ciekawej grupie 
młodzieży mógł naświetlić tę spra­
wę iak to się mówi z „pierwszei 
ręki". 

ZMP-owiec Leon Wielgos jest sy­
nem robotnika, który do r. 1939 
pracował sezonowo. Jeszcze w ro­
ku 1947 Leon Wiel)1os pracował jako 
robotnik w zakładach „Metalurgii" 
pełniac iednocześnie funkcję przewo­
dniczącego tamteiszego koła organi­
zacji młodzieżowej. .Tak sam oświad 
cza. pragnieniem, jego . było się 
kształcić. Miał juZ ' 25 lat, gdy wy­
raził zamiar wstapienia na Studium 
Przygotowawcze. Wielu powątpiewa 
iaco kiwało głowami. wątpiąc, czy 
uda mu się przebrnąć przez studium 
i dostać się na wyższą uczelnię. 
Prawdę mówiąc i sam Wielgos miał 
t;·ochę wątpliwości, jednak aktywiś­
ci młod7.icżowi j organizacja partvj­
na dodali mu otuchy i na Studium 

Nasi czytelnicy piS1Q 

Przygotowawcze poszedł, skierowany 
przez organizację młodzieżową. 

Wielgos ukończył Studium Przygo­
towawcze w Lodzi i tam też wstąpił 
na wyższa uczelnię. Dziś z dumą no 
si czapkę studencką - on, niegdyś 
szary robociarz. 

Opowiadaniu ZMP-owca Wielgosa, 
dawniej robotnika „Metalurgii", a dziś 
studenta wyższej uczelni - z zainte­
resowaniem przysłuchiwali się zebra 
ni kandydaci do Studium Przygoto­
wawczego. Słowa Wielgosa dodały 
im otuchy i nadziei, że i oni zwycie­
sko przebrną trudny okres na Stu­
dium Przygotowawczym i również 
wstąpią na wyższą uczelnie. 

Wroński 

Dlaczego w Uieździe 
a nie w Tomaszowie? 

Mimo, że Tomaszów jest miastem 
fabrycznym, na peryferiach znajdu· 
je się znaczna ilość drobnych gospo 
darstw rolnych i ogrodniczych, w 

kinie 
większości nie przekraczających 3 
ha. Rolnicy ci. r-łonkowie Związku 

''
Robot n i k" Samopomocy Chłopskiej. czynią już 

przygotowania do wiosennych za-
od m ó w~ono wydania siewów. Nic też dziwnego, że 
„Książki zażaleń" z zadowoleniem przyjęli oni ~·iado 

mość o tym, iż na tegoroczną wio-­
Czytelnik ob. S. R. pisze do nas, senną akcję siewną otrzymają 20 

co następuje: ton nawozów sztucznych. Nawozy 
„W dniu 20 lutego br. o godrz. 19 nadeszły, ale ... tomaszowscy rnlni­

kasjerka kina „Robotnik" w Pabia- cy muszą je odbierać w Gminnej 
nicach odmówiła mi wydania książ Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
ki zażaleń. celem wpisania mych u· 'd · Od k lk d J 
uwag i sqostl'Zeżeń, mimo że na wy- w iez zie. i u ni ro nicy 
wieszce, która znajduje s.ię nad ka.: ci zastanawiają się nad tym, dlacze 
s~ napisano „Książka zażaleń w ka- go PZGS w Brzezinach skierował 
sie" nawozy sztuczne przeznaczone dla 

Kierownictwo kina „Robotnik" w Tomaszowa do Ujazdu, a nie do 
Pab.ian:icach winno pouczyć kasjer-1 swego oddziału mieszczącego się 
kę o konieczności wydawania książ- przy ulicy Stalingradzkiej w Toma­
ki zażaleń na życzenie interesantów. szowie. 

Współzawodnictwo pracy 
Oddziałów Narodowego Banku Polskiego 

Pracownicy Oddziału Narodowego socjalizmu w Polsce Ludowej - po 

Banku Polskiego w Piotrkowie pod stanowił w roku 1951 rozszerzyć za 

foli t maja ubiegłego roku długo- kres współzawodnictwa na Oddziały 

falowe zobowiązanie współzawodnic w Zgierzu i Brzezinach, wzywając 

twa pracy z pracownikami Oddzia- .ie w dniu 21 lutego br. do podjęcia 

łów Narodowego Banku Polskiego współzawodnictwa długofalowego. 

w Tomaszowie Mazowieckim i w Pa Wynikiem podjętych zobowiązań, 

bianicach. · I zawartych ieszcze w roku 1950 mię 

Personel Oddziału Piotrkowskiego, dzy Oddziałami Tomaszowa Mazo 

doceniaj ac . w pełni znaczenie współ 

zawodnictwa dla wykonania zadań 

aparatu finansowego oraz 
rrn~pocl::lrczego i budowv 

rozwoju 
oodstaw 

Wieckiego, Pabianic i Piotrkowa, 
jest zwiększenie w:vdajności pracy 
w oddziałach oraz realizowanie syo 
stemu os~czędnościowego. 

OGl:..OSZENIA DROBNE 

cy między członków grupy. W kó:"N zawodowych. Rada zakładowa 
związku z niewykonaniem pla- przyszła ob. Kuchler z pomocą i 
nu w miesiącu styczniu, grupa par tkaczka ta wykonuje obecnie w 100 
tyjna przeprowadza rozmowy z tka proc. bazę akordową. 

dowę prowadzi Zjednoczenie Budo- Pułaskiego rosną w szybkim tempie. 
wnictwa Miejskiego w Sieradzu. Przy Wzniesiono już: budynek do wyso­
budowie pracuje obecnie ponad 50 kości I piętra, a obecnie prowadzone 
robotników. Poniewa'l •.viększość ro są prace przygotowawcze do budo­
bolników mieszka w Zduńskiej Woli\ wy drugiego pi~tra. 

czami niewykonywającymi baz W Pabianickich ZPB prócz do­
akordowych, starając się im dopo- brze pracujących grup partyjnych 
móc, aby uniknąć na przyszłosć są i takie, które dotychczas nie wy 1 

powtórzenia się błędów. Orqaniza- kazały się żadną pracą. Do takich li 

tor grupy partyjnej tow. Muszyń- należy grupa partyjna oddziału 9. 
ski przeprowadził rozmowę z ob. gdzie grupowy tow. Styczyński nie i' 

Grzędowskim, który wykonywał 70 podzielił pracy dotychczas w&ród 

procent primy. członków !:irupy. Podobnie pracuje 
Obecnie dzięki zrozumieniu pr::y grupa 14-15, gdzie organizatorem : 

czyn niewykonania przez załoqę pla grupy wybrany został tow. Kapu- j 
nu w styczniu, ob. Grzędowski wy ściński. który dotychczas usiłuje nie 
konuje już 75 proc. primy. 'L .:i 3 a- przyjąć mandatu. skutkiem cze!)„.., 

mo było z ob. Szczepańskim, któ- grupa partyjna nie bierze się tfo 
ry po rozmowie z organizator::m właściwej pracy, która szczególni<'.' 
grupy partyjnej zamiast dotvchcza na tym oddziale jest potrzebna. pe. 
sowych 80 proc. primy. uz:·skuje nieważ istnieje tam duży procent 
87 proc. Także ob. Przeradzki wy- braków w produkcji. 
konuje obecnie 70 proc.. a nie jak 
to było dotychczas - 60 proc. N a oddziale l O został wyb ran·.: 

N a oddziale 3-4 członek grupy organizatorei:i gr uf)'. to~r. T ózct \ 
oartyjnej tow. Mikołajczyk z•·1róci- Sobczyk, ktory, pomimo iz był na 

Na budowie Domu Mlod=ieży. 

ła uwagę za . pośrednictwem >iruro- zebraniu wyborczym, utrzymuje, i:': w innych miejscowościach zorgani­

wego. kierm.vnikowi oddzialu. że za riie wie. kto jest orqanizatci!e'm gr11 zowano dla nich t. zw. Hotel Robot· 
miataczki pakują przędzę do koqy py. Takie stanowisko orqanizatora niczy, w którym robotnicy otrzymują 

razem z kurzem srod krosien. Or- grupy jest niewłaściwe i demobilizu wyżywienie oraz po pracy znajdują 
· P · h 1 · · d r·a należyh.· wypoczynek. 

ganizator grupv tow. Kamińsk:i Jące. om1mo uc y arna się o !' 
zwrócił uwas:Ję tkaczom. że cewki cy organizatora grupy tow. Sobczy Wśród zatrudnionych przy budowie 

k d ł · ·e 1machu robotników rozwija się ws:pól 
są niszczone. To niedociągnieci~. a, grupa spowo owa a wyw1ez1 - „ 

· ' · · · d zawodnictwo pracy. Wyróżniają się 
dzięki szybkiej interwenci·i człon- me szme1cu oraz wyw1ez1eme o . . . 

d 1 · d dk · n·szczei·a w nim przodownicy pracy: Milczarek, 
ków qrupy partvi·nei·. zostało na- prze za m o pa owe1 1 -· B I J s ł t · K k 

h
- bok d 1, a cerza i:, a a a 1 op a. 

tychrniast usunięte. Ostatnio grupa cyc o szopy o paaow. . . . 
partyjna wvsuneła wniosek do kie- Z powyższych przykładów wyni A . oto, co mowi przodowmk pr:icy 

. . h . I Stanisław Kopka - musze stw1er-
rownika cxld:>:iałt~. ,aby nazwisk~ ła- ka. ze. prac;:a. ~rup partyp1yc . wm- dzić, że praca idzie mi dobrze. Bę-

Nowy gmach ZMP ciągnąć się będzie 
cd ulicy Traugutta do Pułaskiego i 
składać się będzie z czterech kond)­
gnacji. Budynek posiadać będzie sa­
lę teatralną, salę zebrań, czytelnię, 
bibliotekę itd. 

Jeszcze w roku bieżącym do nowo­
wybudowanego gmachu przeniesie sio> 
Znrząd Miejs1d ZMP. Jak nirs · in­
formuje kierownictwo budowy, bu­
dowa gmachu ukończona zostanie na 
dzień 22 lipca br. 
Jedną z poważnięjszych bolą cz el< 

przy budowie gmachu jest brak 
transportera. który by ułatwił i przy 
spieszył pracę. 

mia~ych ~v5cvolmę pr~cy, um1esz- J ~a byc częsc1ei kontrolowana l a~a- cląc ZMP-owce~ zda}ę sobi~ sprawę, 
czac na hchch. wyw1eszanvch na hzowana przez egzekut)l'VY od?zm:. że tylko wytęzoną 1 wydainą pracą 
tablicach. vV niosek ten został \V;:JfO !owych i podstawowych o;:gamzaC)I będziemy zdolni wykonać przed ter 

w:codzony już w życie. partyjnych. Przyczyniłoby się to do minem Plan 6-letni. 
:t\owy gmach znany w Pabianicacli 

pod nazwą Domu Młodzieży jest 
wa \ pierwszą na terenie miasta poważn~. 
na inwestycją Planu 6-letniego. • Do lepiej pracuiących grup par- usprawnienia pracy grup partyj- Pomimo zimy i niesprzyjających 

tvinvth m07na z<\liczyć 9rnpę z od nych. I runków atmosferycznych praca 

działu 26-27. Organizator gruoy 
tow. Braczkowski • przeprowadza 
rozmowy indywidualne z tkaczami 
niewykonującymi baz. co spowodo 
wało. że w porównaniu z miesiącem. 
qrudniem ubiegłego roku. ki~dv nie 
wykonujących baz bvło 25 proc .. 
w miesiącu styczniu nastapiła znacz 
na poprawa. bo niewykonujących 
h<'z bvło zaledwie 15 proc. 

Dzięki interwencji członków Jru 
py partyjnej i kierownika oddziału 
tow. Skibińskiego. w sprawie re­
gulacji współczynników na kros­
nach szerokich i żakardowych. 
sprawa ta została pomyślnie zała­
twiona przez kierownictwo oddzia-
łu. , 

W tkalni .. Centrala" grupowx 
tow. Kubers}d, ~aobserwował. 1z 
tkaczka ob. Irena Kuchler, która po 
przednio wykonywała swe bazy, 
wykonuje obecnie o połowę ..,niej. 
Przeprowadzona z nią rozmowa 
wykazała, że tkaczka ta miała szereg 
trudności i kłopotów natU!ry osobi­
stej, które przeszkadzały jej w do 
brym wywiazywaniu się z obowiąz 

Radzieckie stacje maszynow o-traktorowe ·· 

rn przededniu akcji siemnej 
Rok 1950 był dla rolnictwa ra­

dzieckiego rokiem poważnych sukce 
sów: obszar zasiewów zwiększył się 
0 6,6 miliona ha; zbiór zbóż wyniósł 
7 miliardów 600 milionów pudów, 
zbiór bawełny - 3.750 tys. t-0n; 
buraka cukrowego zebrano o 1.200 
tys. ton więcej, aniżeli w roku 1949. 

W roku ubiegłym wieś radziecka 
oti ·zymała od państwa ponad 180 
tys. traktorów, 46 tys. kombajnów, 
"' tej liczbie 23 tys. kombajnów sa­
mobieżnych, 82 tys. samochodów cię 
żarowych i ponad 1.700 tys. nan.ę­
dzi przyczepowych i innych maszyn 
rolniczych. Traktory stacji maszyno 
wo-traktorowych zaorały w roku 
1950 ponad 90 proc. gruntów kołcho 
zowych, a kombajny uprzątnęły prze 
,,zło połowę zbiorów. 

W chwili obecnej kołchozy, sow­
chozy i stacje maszynowo-traktoro­
we kończą przygotowania do wiosen 

nej kampanii siewnej. Już latem u­
biegłego roku, w totku prac rolnych, 
pracownicy wał·sztatów remonto­
wych uporzą.dkowali warsztaty, 
skompletowali narzędzia. Po zakoń 
czen.iu robót w polu przystąpiono do 
prac 1·emontowych. w których wzię­
li udział trak to .·zyści, kombajnerzy, 
~ierownicy brygad traktorowych, 
mechanicy młockarni, wszędzie pra­
wie opracowano harmonogramy re­
montu maszyn. Robotnicy, inżynie­
rowie, technicy, traktorzyści i bry­
gadziści l"ozpoczęli współzawodnictwo 
o przedterminowe i jak najlepsze 
wykonanie planu Temontu inwenta-
rza. 

dziej pogłębiać warstwę orną, wysie 
wać nasiona systemem wąskorzędo· 
wym i krzyżowym oraz stosować 
wszelkie inne, nowoczesne metody 
agrotechniczne, zalecane przez ra· 
dziecką naukę agrobiolog.icZITTą. 

Obecnie stacje maszynowo-trakto­
rowe pomagają kołchozom z.a.trzy­
mać na polach jak największą ilość 
śniegu. Prace nad zatrzymaniem 
śniegu przeprowadzono na obszarze 
wielu milionów ha gruntów kołcho­
zowych i sowchowwych. W samym 
tylko obwodzie kujbyszewskim, po• 
sługując się 1Jługami śnieżnymi, za­
trzymano śnieg na 700 tys . ha. Za­
ledwie kilka dni zużyła Dubowo­
Umiecka stacja maszynowo-traktoro 
wa na dokonanie tej pl'acy na. ob­
sznze 1.100 ha. 

z analfabetyzmem 

Przy doprowadzaniu do porządku 

maszyn rolniczych szeroko stosuje 
się obecnie tzw. węzłowy system re­
montu, umożliwfający lepsze i peł­
niejsze wykorzysta1nłe wykwalifiko­
wanych robotników. System ten po­
lega na tym, że przy remoncie po­
szczególnych części maszyn - tzw. 
węzłów - zatrudnieni są wyspecja­
lizowani w danej czynności robotni­
cy, pracujący pod kierunkiem do­
świadczcmego mechanika. Każda eki 
pa ma przydzielone miejsce pracy, 

W ciągu zimowych miesięcy J:>ra­
cownicy stacji maszynowo-traktoro­
wych uzupełnili swą wiedzę zawado· 
wą. Traktorzyści i brygadziści szko 
lili się na speejalnych kursach w ce 
lu podnoszenia kwalifikacji. Przy 
wielu stacjach maszynowo-traktoro­
wych czynne były również kursy dla 
kombajnerów, mechaników, szofe­
rów oraz dla kołchoźników wyzna­
czonych do pracy na narzędziach 
przyczepowych - pługach traktoro­
wych, kultywatorach, siewnikach itd. 

w radomszczańskich zakładach pracy 
Przed J.ciJku dnia.mi w świetlicy 

Powiatowej Rady Związków Zawo­
dowych w Radomsku odbyła się 

konferencja., której przedmiotem by 
ło omówienie przebiegu walk.i z ainal 
fabetyzmem w radomsizczańskich rz;a 
kładach pracy, zarówno na terenie 
mia.ista jąk i powiatu. Jak wyn!ika 
cze sprawozdania, nie na wsrzyst'kdch 
kurs·ach pocczątkowej nauki czybanJia. 
i pi.sani.i S©koleniie przebiega właśc:i 
wJe. Na teremie Radomska jest je­
szcze 88 osób nie objętych szkole-
niem. . 

Warunkiem gq.ybkiej likwidacji jak również na;rzędzia i urządzenia. 

analfabetyzmu na terenie radom- Tak na przykład w Kantemirow­
szczańskich zakładów pracy jest za- skiej stacji masiynowo-traktorowcj 
pewnien!ie 100 proc. frekwencji na (obwód moskiewski), stworzono 10 
kursach szkoleniowych. Obowlą2- ekip remontowych: roz.montowywa­
klem organiQ;Rcji społecznych, rad nia traktorów, przemywania części, 
ootkładowych i organizacji partyj- remont.u i montowania motorów, re­
nych w ookladach jes.t dopilnowanie, montu i montowania karburatorów 
aby ws:yscy objęci . początkowYil'. itd., aż do ostaitniego stadium remontu 
naucza.mem regularme Ua!:ę&zczal~ - całkowitego znH>ntowa-nia trakto 
na kurs. ra. Dzięki zastosowaniu tego syste-

W toku dyskusji zwrócono uwagę I mu organit:acji r>racy, Kantemirow­
n.a w.alkę z a1naJfabetyzmem w PGR ska sta~ja maszynowo-traktorowa 
radomszce.ańskich. Na ogół prrzebie- zakończyła jesienno-zimowy remont 
ga ona dość sprawnie i należy są- maszyn na trzy miesiące przed usta 
d-zić. że analfabetyzm zosta1111ie tam lonym terminem. 
".Ykrótce zlikwidowany. W łn" k t , 

Po prrzeanalizowaniu dotyohc-z.a- '' . pe 1 wy ·orzys. ac ~;oc pro-
. t · · t d · , ciukryJna maszyn r.olmczych - oto 

soweJ sv uacia na ym o CJTI•{U ze- l 1 - d · k . b. 
brani oi:=zekli, że należy użyć wszel- ias o'. po Ja im yrze iega tegorocz 
kich środków aby analfabetvzm na na ~':'1osenna akcJa przygotowawcza 

Pracownicy stacji ma.s·zynowo-
traktorow~rch starają się obecnie 
jak najpełniej wykorzyst<At każdy 
dzień, dzielący ich od rozpoczęcia 
wiosennej akcji siewnej. Szerokie 
współzawodnictwo pracown<ików sta­
cji maszynowo-traktorowych o jak 
najstaranniejsze i przedtermi·n-0we 
przeprowadzenie remontu maszyn i 
narzędzi rolniczych, należyte przy­
gotowanie się kołchoźników do robót 
wiosennych jest rękojmią no­
wych sukce5ów s.ocjali~tyrznej gospo 
darki rolnej w roku 1951. 

W ożyw.i.onej dyskusji przedstaw.i 
ciele posrzazególnych zakładów pra­
cy omówili sposoby, jakich należy 
użyć, aby ainal.fabetyrz.m jak na·jszyb 
ciej zlikwidować. Positanowlono wy 
znamyć opiekunów poszczególnych 
kursów szkolenioV,rych i opiekunów 
odpowiedzi>alnych rza przeszkolenie­
posrz.crzególnych osób, którym nauka 
przychoc:Wi trudno. 

. . ' . .• stacJ1 maswnowo-traktorowych. Pra 
terem~ miasta czostał zhkw1d?wany cownicy Pi~trowskiej stacji maszy- Program na dzień 26 lutego 1951- r. 
do diua 31 marca, a na terenie po- „ 1 · (K . · · 1 I · · 

. t d .. 1 . b nowo-t1adoroweJ taJ St.aw1·opo - 11.50 Głos maJa kobiety". 11.57 
wia u na 2l!en maia r. k") ta ·1· · • k 'd " -

· s ·1 pos nowi i uprawie ·az ym Sygnał. 12.04 Dziennik 12.15 Przer-
----------- traktorem o 20 proc. gruntów wię- wa. 13.30 Aud. szkolna dla klas III 

Reorganizacia grup partyinych 
w Radomszczańskich Zakładach Przemysłu Drzewnego 

cej., niż w .r~ku ubiegly~n . Sta~ja za ! IV. 13,50 Audycja ZNP. 14.05 Mu· 
ko11czyła .Juz rnw:erame um.ow z zyka. 14,30 Aur!. szkolna dla klas 
kolchozaun, odstaw1ła wszystk1e trak V - VII. 14.50 Muzyka. 15::10 Aud. 
tory na miejsce robót. Traktorzyści dla świetlic d;:iecięcych. 15:50 Audy­
br3•gad~ Bohatera ~r.acy Socjali- cja PCK. 16,05 Muzyka. 16.20" (Ł) 
styc~neJ, Iwa:ia BumeJewa, CMalo- .. D;:iccięcy festiwal: piosenek ratlziec 

Zgodnie z uchwałą Biura Organiza-
1

1 

lywnych i oddanych towarzyszy i to- rosyJska. staCJa maszy:1owo-traktoi:o kich". l6.35 (Ł) Reportaż aktualny. 

cyjnego KC PZPR, w Radomszczań- warzyszki jak Genowefę Tyl, Stani- wa, KraJ Krasno<larski) ptlstanowi- 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.55 
skich Zakładach Przemysłu Dr7ewue sława Dorozińskiego, Kazimierza 

· W' kl · h li zaorać każdym traktorem co na.i- (Ł) Komunikaty. 17,00 "\Yiadomości 
go przeprowaqzono reorgamzację m - era i mnyc . 
grup partyjnych i dokonano wyboru Mówiąc o pracy i zadaniach orga- mniej 1.100 ha i przyczynić się do popołudniowe. 17,05 „Odpowiedzi fa.-

organizatorów grup. Akcja wybor- nizatorów grup partyjnych, tow. Ro- tego. aby obsługiwane przez nich li 49". 17,15 Muzyka ludowa. 17,45 

cza zakończona została w dniu 15 lu man Błaszczyk podkreślił: - każdy kołchozy zebrały nie mniej niż 25 q (!.) Aud. dla młodzieży . 18.00 (Ł) 
tego b . r. organizator partyjny wybrany w obec zboża z ha. Brygada zobowiązała się „'Włókniarze walczą o plan". !8,10 

W wyniku przeprowadzonej reor- nej kampanii, musi przede wszyst- co jedenasty dzień pracować na za- (Ł) „Rossini i jego opera „Cyru­

ganizacji. w Radomszczańskich Za- kim dbać 0 to, aby każdy towarzysz oszczędzonym paliwie oraz zreduko- l:k Sewilski". 18,35" (Ł) ,,Spraw~· 

kladach Przemysłu Drzewnego utwo- należący do jego grupy ponosił od· wać o 20 proc. wydatki na remont r.aszego miasta". 18.45 (Ł) „Sie­

rzono, przy uwzględnieniu więzi pro- powiedzialność za konkretne zlecone - przez roztoczenie troskliwej opie- dem dni sportu łódzkiego". 18.0" 
/,GUBIONO ksią-1 ll:J iONO lcgit. 
żeczkę wojskową szkolną PSTP. Dą· 
na nazwisko Pierz browski Henryk. 

ZGUBIONO ksią­
żeczke czeladnicza 
gg7 .50~ J ędrzejczal< · 
Walerian, Pabiaµ1-
ce, Reymonta 26. 

dukcyinej, 22 grupy partyjne. mu zadania partyjne. _ ki nad maszynami. Do zainicjowa- Ił~) Prng;ram lokalny na jutro. 19 Lv 

I Zabieraiąc głos w dyskusji na ze- _ Aby grupy partyjne właściwie nego przez Buniejewa współzawod- „Wszechnica Rarliowa" - w:;klad z 
braniach wyborczych, towarzysze spełniałv swe zadania - oświadczył nictwa przystapili wszyscy trakto- cyklu: „Przyrnda". Hl.20 Chór PR. 

wyrazili swe. zadowolenie z powodu tow. Jan Małek, kierownictwo pod· rzyści Kraj·.:i Krasnodarskiego . 19.40 Lekcja języka rosYJSK16..;u. 

powołania do życia grup. które sta- stawowej organizacji partyjnej winno Wiosna 1951 r. będzie nowym eta- :20.CO D1.icnnik wieczorny. 20.30 .Mu­

ną się mocnymi ogniwami organiza- czuwać i kierować pracą grup par- pem na drodze podnoszenia poziomu zyka w wyk. Ork!e>try PR. 2115 

cii partyjnych i wciągną wszystkich tyjnych. Wtenczas staną się one kultury rolnictwa. Stacje maszyno- . Nowe książki". 21,30 Muzyka i 
członków partii w żywy nurt walki czynnikiem mobilizującym załogę Ra- wo-traktorowe dokonają w roku bicż. ::iktnalności. 22.00 Aurłycja literacka. 

chała Henryk. wy 17 
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Łódź-Powiat. ZGUBlONO 

świadczenie woj-
za-

ZGlJBl'.)NO ksią­
ż<?cz i< ę wo1skową 
wvd. orzcz RKU­
Udż Pryc Cze -
<ław . 15 

skowe wyd przc:z ZGUBIONO legit. 
RKU - Piotrków fabryczną na na 
na nazwisko Cie- zwisko Hauk Hc­
Sliczka Czeslaw. I łena, Pabianice. Ko 

4S nopna 28. 51 

o wykonanie planu. domszczańskich Zakładów Przemystu I głębokiej orki nie tylko pod uprawy 22,20 Koncert w wy\; Orkiestry l'Jł.. 
Na organizatorów grup partyjnych Drzewnego i podnoszącym jej świa- t.echniczne, ale również pod upra- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 

wybrano w . głosowaniu tajnym ak- domość. wy zbożowe i inne, będą jeszcze bar Muzyka. 
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